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CZEŚĆ REZEDOWA
Dnia 26 maja r. b. został wydany i ro­

zesłany z c. fi:, nadwornej i rządowej drukarni 
Tr Wiedniu XFI zeszyt dziennika ustaw pań­
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem, i 
zawiera:

Nr. 42. Ustawę z 22 maja 1878, prze­
dłużającą do końca czerwca 1S78 ustawę z 24 
grudnia 1867 (Dz. ust. państ. nr. 2 z r. 1868)
0 kwotach, jakiemi królestwa i kraje reprezento­
wane w Radzie państwa mają przyczyniać się 
do wspólnych wydatków; przedłużenie ustawy 
* 27 marca 1869 (D. u. p. nr. 117) co do 
ugody w sprawie wzajemnego oznaczania wy­
datków na sprawy ełowe: ustawy z 24 gru­
dnia 1867 (D. u. p. z r. 1868 nr. 4) o tra­
ktacie cłowym i handlowym między królestwami
1 krajami reprezentowanemu w Radzie państwa 
a krajami korony węgierskiej; ustawy z 27 
grudnia 1862 (D. u. p. z r. 1863 nr. 2) o 
zawarciu ugody z austryackim bankiem naro­
dowym, ugody z towarzystwem austryacko-wę- 
gierskiego Lloyda co do wykonywania służby 
Pocztowej morskiej z 18 listopada 1871 (D. u.

z r. 1872 nr. 157) i ugody z towarzystwem 
austryacko-węgierskiego Lloyda z 26 kwietnia 
1872 co do utrzymywania bezpośredniej i regu­
larnej komunikacji pocztowej na morzu między 
'Trycstem a Bombajem (D. u. p. z r. 1872 
ua 72).

CZEŚĆ HEUEZEDOWA
Lwów, dnia 28 maja.

Zwrot pokojowy, który od kilku­
nastu dni zapanował w sytuacyi, nie 
okazał się dotąd zwodniczym, a wie­
ści o porozumieniu między Anglią a 
Rossyą występują z coraz to większą 
stanowczością. Pierwszy Journal des 
Debats rzucił w świat wiadomość o

szczęśliwym rezultacie m isyi hr. Szu 
wałowa, a inne, zazwyczaj dobrze po­
informowane dzienniki doniosły, że 
post tot discrimina rerum kongres zbie­
rze się w pierwszych dniach czerwca.

A. więc pokój? Jeżeli nie pokój 
jeszcze, to niezawodnie wstęp do nie­
go, to sprowadzenie drażliwych nie­
porozumień z dwóch sprzecznych krań­
ców na drogę spokojniejszych roko­
wań, to możliwość pokoju, ujęta w 
pewne gwarancye, za jakie w każdym 
razie uchodzić musi objawiona już te­
raz pojednawczośó gabinetu rossyj- 
skiego. Jeżeli nie pokój jeszcze, to 
przynajmniej bardzo uzasadniona jego 
nadzieja, to pół pokoju...

Jakie były propozycye rossyjskie, 
które w ostatniej chwili zdołały dać 
dostateczną satysfakcyę Anglii, o tern 
nie mamy żadnych pewnych wskazó­
wek. Cały ten dyplomatyczny epizod 
pokryty jest dotąd najgłębszą tajemnicą, 
którą dopiero odsłonią pierwsze posie­
dzenia kongresu. Dopiero wtedy oce­
nić będziemy m ogli, kto więcej ustą­
pił, Anglia czy Eossya, bo że zwrot 
pokojowy i przyjęcie kongresu uprze­
dzić musiały wzajemne ustępstwa, o 
tern już dziś nie ma wątpienia. Tru­
dno przypuścić, aby tylko Eossya sa­
ma zrobiła k on cesje , nieuprzedzona 
w tern jeżeli nie o połowę, to przynaj­
mniej o znaczną część drogi przez 
Anglię, która, jak to wiemy z do­
świadczenia, zanadto wiele ma ku­
pieckiej natury, aby nie wierzyła, że 
zgoda na targu stoi.

W świetle ustępstw rossyjskich, 
gdy już będą wiadome, przedstawi się 
dopiero w swej rzetelnej wartości całe 
znaczenie angielskiej akcyi, dotąd zbyt 
przecenianej przez jednych, zbyt lekce­
ważonej przez innych. Będzie to miarą 
tej polityki, za której wielkością i mę­
żną energią przemawiały wszelkie po­
zory, która wrzekomo europejską mia­
rą miała odmierzyć to, co się komu

należy w tej ważnej i powikłanej kwe- 
styi wschodniej. Zobaczymy, czy owa 
na pozór wielka dyplomacya lorda 
Beaconsfielda, która dumnie pokryła 
się kopułą europejską , istotnie objęła 
tak potężny horyzont, czy też zmieścić 
się da w daleko skromniejszych gra­
nicach.

W łaściwie już sam fakt przyjęcia 
kongresu powinienby rozstrzygać kwe- 
styę, czy mamy przed subą zupełne 
upokorzenie Eossyi, czy znaczne ob­
niżenie żądań angielskich — ale for­
muła kongresu nie jest jeszcze oficjal­
nie znaną, a gdyby nawet była wia­
domą, będzie właśnie tylko — formu­
łą, która o tyle tylko mogłaby rzucać 
światło na rezultat polityki angielskiej,
0 ile znaneby były układy, które ją 
uprzedziły. Fakt, że Eossya przyjmuje 
warunek angielski przedłożenia trakta­
tu san-stefańskiego w całości, traci 
znaczenie zupełnego tryumfu polityki 
lorda Beaconsfielda, staje się nawet i lu ­
zorycznym, jeżeli poprzedzony został 
umową, która daje Eossyi gwarancye, 
że całość ta nie ulegnie bardzo rady­
kalnym i niebezpiecznym zmianom.

Mimo to wszystko, choćbyśmy po­
wodzenie misyi hr. Szuwałowa przy­
pisywać mieli znacznym złagodzeniom . 
warunków angielskich, niepodobna nie 
uznać tego, że pokojowy zwrot w sy­
tu ac ji okupiła Eossya ustępstwami, o 
których zapewne po zwycięzkiem za­
kończeniu wojny nie myślała nigdy, 
abnegacyą, której nie przypuszczała 
wczoraj jeszcze, która stoi w sprze­
czności z tonem jej dawniejszych o- 
świadczeń, z opinią jej mężów stanu
1 patryotów, z głosami jej prasy i z 
dumnemi illuzyami jej ludu... Nazwij­
my to upokorzeniem lub inaczej —  
mniejsza o s ło w o ; rzecz będzie ta sa­
ma, odwrót zostanie odwrotem. Bez  ̂
goryczy i bez bolesnego zaparcia nie 
zdecydowano się pewnie w Petersbur­
gu na misyę hr. Szuwałowa.

I jeżeli tryumf leży w tern co­
fnięciu się Eossyi, to tryumf ten nie 
jest wyłącznem dziełem, nie jest za­
sługą samej Anglii. Przypisać go na­
leży w równej mierze A ustryi, polity­
ce konsekwentnej i roztropnej hr. An- 
drassego ; a jeśli kongres osiągnie re­
zultat upragniony w granicach, jakie 
mu zakreśla jego wielkie zadanie, t. j. 
jeśli kwestya wschodnia znajdzie na 
nim rozwiązanie europejskie, pokaże 
się najlepiej, że ta europejska cecha 
jego werdyktu wypłynie także z poli­
tyki Austryi, a nie wyłącznie z akeyi 
angielskiej, wprawdzie głośnej i szu­
mnej, ale dziś znacznie malejącej wo­
bec dysproporcyi środków do rezul­
tatu.

Kongres nie jest jeszcze pokojem, 
i jak każda konferencya nad kwestya 
sporną, a zwłaszcza nad k w estyą , w  
której tyle różnorodnych krzyżuje się 
interesów, wystawionym jest na nie­
przewidziane wypadki, trafić może na 
niepokonane trudności, rozbić się i 
stworzyć fatalną sytuacyę — ale jest 
to tylko przypuszczenie pessymistyczne, 
którego podzielać nie możemy. Prze­
ciwnie jesteśmy przekonani, że kon­
gres doprowadzi do pokoju — a rę­
kojmię tej nadziei dają właśnie owe 
trudności, które mu tak długo stawa­
ły  w drodze, i owe kroki przygoto­
wawcze wojenne, które go poprzedzi­
ły. Że na kongresie zasiądą dwa mo­
carstwa uzbrojone od stóp do głowy, 
to wcale nie odbierze mu szans po­
wodzenia, przeciwnie, możnaby to na­
wet poczytać za wskazówkę skuteczno­
ść’ usiłowań pojednawczych, bo tym 
sposobem upada podejrzenie, jakoby 
kongres miał być tylko pozorem do 
potrzebnej zwłoki, środkiem zyskania 
czasu do przygotowań wojennych. Ta­
kiej zwłoki nie potrzebuje dziś ani 
Anglia, ani Eossya, dla której prze­
dłużenie obecnego stanu rzeczy ró­
wnałoby się ruinie ekonomicznej. Grdy-

WYSTAWA PARYZKA
L i s t  t r z e c i .

(Dokończenie.)

Przedsionek honorowy jest neutralnym 
runtem, nie należącym rzeczywiście do żadne- 
o narodu, chociaż nielicznych okazow umie- 
Łczonych w nim głownie dostai czyli Francuzi, 
a to dzieła sztuki, mianowicie posągi. Zegar 
ństerny z czterma tarczami wznosi się pirami- 
alnie w środku pawilonu, a nad nim wisi zło- 
Y glob ziem ski, który służy za wahadło, i 

przedstawia naocznie obrót ziemi około
Wojej osi. Zbyt często o niem pisano w za-
owiedziacb wystawy, abym potrzebował wda­
wać się w szczegółowy opis jego ruchu. Oku 
'ewtajemniczonemu przedstawia się ono w 
ostaci złotej kuli. mającej półtory stopy śre- 
nicy, i zawieszonej na taśmie prawie 100 
tóp długiej.

Zachodnią galeryę, wybiegającą z tego 
'łzedsionka, oddano Anglii, mianowicie księ- 
:'u W allii, na jego zbiór darów indyjskich; 
psehodnią F ran cy i, która umieściła w niej 
?yroby narodowych warsztatów, czyli fabryk 
*' Sevres, Bauveais itp. Okrom tego zapełni­
a n a  puste przestrzenie pomiędzy wielkie- 
ai okazami, odlewami z bronzu. Wyniosły 
^chodni pawilon mieści kolosalny posąg 
Karola Wielkiego na koniu , prowadzonym 
Tzez dwóch giermków w zbroi. Pomnik ten 
:°i na tak wyniosłym postumencie, że zdaje 

zapełniać cały pawilon. W pawilonie przę­
d n y m  zbudowała Kanada wieżę, która jest

zarazem wystawą budulca lasów dziewiczych, 
a stoi ogromem w zupełnej proporcyi z po­
stumentem francuskiego pomnika. W galeryi 
angielskiej znajduje się też wystawa indyjska, 
umieszczona w gmachu nakształt pagody, o 
świecących miedzianych kopułach. Okazy 
narodowych fabryk francuskich zgromadzi­
ły się na swojej stronie około świątyni w 
greckim s ty lu , odpowiadającej wielkością 
indyjskiej pagodzie. Z powyższego układu 
wypływa doskonała symetrya w całym pół­
nocnym gmachu. Olbrzymi zegar w środ­
ku , zbiory indyjskie, posągi francuskie, pa- 
goda i grecka świątynia na lewo i na pra­
wo, pomnik Karola i kanadyjska wieża na 
skrzydłach — 0to obraz, roztaczający się przed 
nami.

Idąc od pomnika Karola w zachodnim 
kierunku, mijamy nieskończone perspektywy 
galeryj, mieszczących wystawę przemysłową 
francuską , później sztuk pięknych, nareszcie 
rozmaitych narodów. Wpatrując się uważnie 
w te galerye, od razu zrozumiemy klasyfi- 
kaeyę okazów, przyjętą na tegorocznej wy­
stawie. Wspomnę na tern miejscu, iż cały 
przemysł ludzki podzielono na dziewięć grup, 
a każdą grupę na pewną klas ilość. Razem 
jest klas 9(X Wdawszy się w liczby dodam, 
iż wystawców we wszystkich klasach jest 
67.000, a w tej liczbie 21.000 francuskich.

Pierwsza g ru p a , sztuk pięknych, ma­
jąca klas pięć, mieści się w galeryi na po­
dwórzu. Inne znajdziemy naprawo i lewo od 
niej w następującym porządku :

Grupa druga, edukaeya i nauka, apa- 
rata i sposoby używane w sztukach wyzwo­
lonych. Liczy ona klas 1 1 , jakoto : druki, 
fotografie, instrumenta muzyczne, filozoficz­
ne i t. d.

Grupa trzecia, sprzęty domowe, ma klas

13. Zawiera ona meble, wyroby złotnicze, 
obicia, aparaty do ogrzewania , szkła, ze­
gary i t. d.

Grupa czwarta, tkaniny i ubiory, liczy 
klas 13.

Grupa piąta , przemysł górniczy i me­
talurgiczny, produkta leśne, łowieckie i z ry- 
bołostwa pochodzące, płody rolnicze nie uży­
wane do pokarmu (jak chemiczne lub far­
maceutyczne), skóry itd. W tej grupie znaj­
duje się klas siedm.

Grupa szósta, narzędzia używane w in- 
dustryach mechanieznycfi czyli maszyny, po­
dzielone na klas dziewiętnaście.

Grupa siódma, środki pożywne, nie wy­
łączając napojów. Klas siedm.

Grupa ósm a, rolnictwo i gospodarstwo 
rybne, więc budynki i maszyny rolnicze, zwie­
rzęta domowe, owady użyteczne i szkodliwe 
i t. d. Razem klas dziewięć.

Grupa dziewie ta , podzielona na sześć 
klas, obejmuje ogrodnictwo.

Oprócz przedmiotów, które dadzą się 
klasyfikować w powyższy sposób, wystawa 
zawiera rzeczy, wybiegające po za obręb wszel­
kiej możebnej klasyfikacyi, jak np. obraz zajęć 
ręcznych, właściwych stolicy Francyi, rozwinię­
ty w południowej części pałacu na Champ de 
Mars, gdzie kilkuset robotników pracuje w na­
szych oczach nad cackami, zwanemi articles 
de Paris. Owe wystawy archeologiczne, antro­
pologiczne wreszcie morskie na Sekwanie, któ­
ra zamiast dzi el ić  plac wystawy na poły, łą­
czy go raczej w jedność, sama dźwigając oka­
zy, także nie dałyby się wliczyć do żadnej 
z powyższych rubryk. Zbiór księcia W allii, 
o którym wspomnę obszerniej na zakończenie 
mego lis tu , tworzy podobnyż wyjątek. 0  u- 
mieszczeniu tego zbioru mówiłem już. Dzię- -

j ki zajmowanemu miejscu i swej wartości jest 
, on jednym z głównych powabów wystawy, 
| tworząc ognisko podobne do alei narodów.
I zawsze tłumami zapełnione. Pomimo prze- 

stronności gmachu taki ścisk panuje zwykle 
około indyjskich okazów, iż przeszłej nie­
dzieli publiczność wysadziła szyby z szafy, 
zawierającej zbiór brylantów księcia, które 
odtąd w bezpieczniejszem będą umieszczone 
miejscu.

Zbiór książęcy daje zupełny obraz sztu­
ki , przemysłu i zbytku panującego w szero- 
kiem cesarstwie m onarchini, tytułującej się 
K aisar - a  - Hind. Jej dziedzic, znawca wiel­
ki we wszystkich gałęziach sztuki, zwiedzał 
Indye z otwartemi dłońmi; jego przyszli was- 
sale i poddani byli równie pochopni do da­
wania, jak on do przyjmowania darów. Ztąd 
powstał zbiór z najgustowniejszyeh i najcen­
niejszych rzeczy, jakie Hindostau umiał stwo­
rzyć od wieków czterdziestu.

Widza przypatrującego się im uważnie 
uderzą zapewne fakta następujące: Rzemieśl­
nicy indyjscy celują cierpliwością w wykony­
waniu cacek, w rzeźbieniu kości słoniowej, 
przerabianiu cennych kruszców w misterne, 
fantastyczne arabeski i klejnoty, w tkaniu 
kosztownych , delikatnych materyj. Posiadają 
oni rzadki smak w kolorycie, fantazyę nie­
wyczerpaną w tworzeniu deseniów. O ile pię­
kne kształty dają się stworzyć z geometry­
cznych figur, tworzą je. Zbiór księcia Walii 
zawiera więc urny i naczynia, których szla­
chetnej formy nie powstydziłby się Greczyn 
starożytny, klejnoty, jakich paryzki złotnik 
me umiałby skopiować, tkaniny, na których 
nie wiemy co bardziej podziwiać, delikatność 
włókien, czy blask haftów, żywość barw lub 
fantastycznośe rysunku. Ale ten sam Indya- 
nin nie ma pojęcia o wiernem oddaniu kształ-
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by nie było rękojmi, że kongres nie 
stworzy pokoju, wołano by uciee się 
odrazu do miecza.

Najbliższe już chwile okażą, czy 
pokojowe doniesienia dzienników są 
prawdziwe, czy istotnie kongres jest 
już rzeczą nieulegającą wątpliwości. 
Jeżeli zapowiedź się sprawdzi, pokój 
uważać będzie można za zapewniony, 
i pozostanie tylko życzenie, aby ten 
pokój nie był odroczeniem ale zała­
twieniem, aby nie był rniędzyaktem 
tylko, ale już epilogiem całej kwestyi 
wschodniej.

SPRAWY ZA&RARICZIE

(Z Londynu).

Korespondent Neue Freie Presse pisze pod 
dniem 23 b. m. z Londynu : „Jest, jest“ szep- > 
tano sobie wczoraj późno wieczór na balu 
dworskim w pałacu Buekiugham. Hrabia 
Szuwałow, który właśnie przed kilkoma go­
dzinami przybył do Londynu po bardzo burz­
liwej przeprawie przez kanał, zjawił się z 
uśmiechniętą jak zwykle twarzą wśród gości 
balowych a niejedno oko śledziło pilnie dy­
plomatę rossyjskiego, czy nie zdoła wyczy­
tać czegoś z jego twarzy. Ale napróźno ! Z 
ust Szuwałowa mogłeś tylko usłyszeć nie­
winną pogadankę o powietrzu, o nie zbyt 
wybornych bufetach kolejowych (wiadomo, 
że Szuwałow jest wielkim smakoszem), i in­
ne tego rodzaju ważne rzeczy. Nikt nie wziął 
sobie tak do serca słów Goethego o różnicy 
przepędzania dnia i wieczora, jak właśnie 
ambasador Jego Mości cesarza rossyjskiego. 
W dzień praca, wieczór zabawa — oto hasło 
hrabiego, którego się trzyma konsekwentnie.
0  rzeczywistym rezultacie podróży kr. Szu­
wałowa niepodobieństwem było dotąd dowie­
dzieć się czegośkolwiek. Hrabia Szuwałow 
milczy teraz więcej niż kiedykolwiek. Dziś 
podczas rozmowy z lordem Salisbury zako­
munikował zapewne jemu pierwszemu rezul­
tat swojej podróży. Mógłbym wam napisać 
całą szpaltę konjektur, które się słyszy na 
rozmaitych miejscach, ale są to właśnie tylko 
domysły, teorye mniej lub więcej dowcipne. 
Debaty o konstytucyjności wysłania wojsk 
indyjskich nie budzą wiele interesu, gdyż 
inne ważniejsze kwestye zajmują teraz umy­
sły. Zresztą ekspedycya wojsk z Indyj po­
dług przedłożonego dziś parlamentowi obra­
chunku kosztuje piękną sumkę 798.000 f. 
szterlingów a zatem przeszło 100 f. s. na 
osobę. Podaję wam kilka charakterystycznych 
wyjątków z mów niektórych duchownych 
anglikańskich. Jeden z tych panów Tomasz 
Mossman nazwał premiera fałszywym proro­
kiem, ale mówca nie mniema, aby lud an­
gielski bardziej usłuchał jego głosu, aniżeli 
lud Izraela głosu Balaama. Inny duchowny 
angielski tak powiedział: Dopóki ten łotr 
(that fdiow) ten błazen, ten azyatyeki ku­
glarz będzie kierował losami Anglii, nie bę­
dzie ona ani chwili bezpieezną. Tego łotra

tów ludzkich, zwierzęcych , a nawet roślin­
nych. Jak wszystkie dzieci W schodu, umie 
on tylko tworzyć straszydła z ohydnemi gło­
wami ludzkiem i, albo karykatury zwierząt, 
przypominające rysunki naszych dzieci , pod 
któremi malce podpisują: to jest k o t, koń 
albo słoń. Słowem Indye mają biegłych rze­
mieślników, lekceważących swój czas i trud, 
pracowitych, cierpliwych nad europejskie po­
jęcie, ale sztuki, w naszem znaczeniu tego 
słowa , nie posiadają. Ich przemysł ogranicza 
się też na pracy palców ludzkich, bez po­
mocy maszyn i sił przyrody. Miały one war- 
staty, ale nie miały fabryk. Drobny przemysł 
domowy był ich całą iudustryą. Dopiero za­
bór anglo-saski zaczyna wprowadzać do kra­
ju przemysł fabryczny

Wpływ tego zaboru przebija się we 
wszystkich nowszych wyrobach indyjskich. 
Niejeden amator wschodnich arcydzieł przy­
gląda się smutnie tej części zbioru księcia 
Walii , w której postępowy, przez angielskich 
nauczycieli wykształcony Indyanin, popisuje 
się naśladownictwem zachodnich modelów. 
Nie podlega wątpliwości , że parę wieków 
europejskiego wpływu narzuci Indyanom no­
we pojęcia, smak nowy i nowe potrzeby, 
zniszczy ich domową industryę, obdarzy ich 
natomiast fabrykami. Tego rodzaju postęp tak 
szybko się krzewi nad Gangesem, że w nie­
dalekiej może przyszłości umrze ostatni tkacz 
kaszmirów, ostatni snycerz, pod którego dłutem 
powstały pagody z kości słoniowej, zachwy­
cające nas w Paryżu. Cywilizaeya zaehodnia, 
wniesiona na Wschód, zabija jego imaginaeyę, 
niweluje go n a  podobieństwo europejskie, po­
zbawia go przepychu, obdarza natomiast 
komfortem. Powolna metamorfoza gustu i 
przemysłu wschodniego pod wpływem euro­
pejskim należy do najciekawszych zjawisk 
w  h is to r ji  cy w ilizacy i.

trzeba napędzić. Człowiekowi temu nie moż­
na wierzyć ani słówka. Łgał (spohe lieś), gdy 
przemawiał w Mansionshouse, w Izbie lor­
dów popełnił rozmyślne kłamstwo (a wilful 
He) w obecności ludzi, którzy mogą dowieść, 
że to było kłamstwem. Jest to hańbą dla 
kraju. Inny równie łagodny kapłan powie­
dział tylko: „Jeśli kiedy była potrzebną jaka 
rewolueya, to z pewnością teraz i spodzie­
wam się, że Birmingham wyprzedzi w tem 
inne miasta11. Jeszcze kilka słów tego ostat­
niego pobożnego mówcy. Powiedział on tak­
że : „Jako patryota i chrześcijanin nienawi­
dzę wojny i nie mogę znaleźć dość słów po­
tępienia na wyrażenie mej pogardy dla podłej 
haniebnej polityki tego czaruoksięinika, któ­
remu Pan Bóg w gniewie swym pozwala 
być prezydentem ministrów angielskich11.

(Powstanie w górsicłi Bliodope.)
Korespondent Pólitische Correspondenz 

donosi z Haskoei pod dniem 13go maja, że 
w odległości S1/* godzin drogi od tej miej­
scowości i w górach przyszło dnia 12 maja 
do zaciętej utarczki pomiędz/ 800 tureckimi 
Pomakami a wojskiem rossyjskiem w sile 
5 batalionów i 3 dział. Walka trwała prze­
szło 4 godziny z rozmaitem szczęściem i skoń­
czyła się dopiero z zapadnięciem zmroku, 
pod osłoną którego powstańcy cofnęli bię bez 
wszelkiej przeszkody. Po obydwóch stronach 
były znaczne straty; Turcy stracili w pole­
głych 47 ludzi, w rannych 39, podczas gdy 
straty Rossyan wynosiły 56 poległych i 45 
rannych. Podług zeznania pewnego oficera 
rossyjskiego, zabrali powstańcy Rossyanom 
jedno działo górskie. Żołnierze rossyjscy wy­
rażają się z wielką pochwałą o waleczności 
i dobrem kierownictwie powstańców. Słychać, 
że powstańcy nie myślą zgoła o poddaniu 
się, lecz są zdecydowani prowadzić do osta­
teczności wojnę gierylasową. Podług nadesz- 
łyc-h dzisiaj wiadomości, panuje w obozach 
powstańców w Dranowie, Borowie, Bilicy i 
Lakowicy bardzo żywy ru ch , z którego mo­
żna wnosić, że przygotowują się do ataku na 
Rossyan. Dla tego też oddziały rossyjskie 
stojące w Pawłocku, Wojnie, w klasztorze 
Backo (dwie godziny drogi od Stani maki) 
otrzymały kilka tysięcy posiłków. Wczoraj 
wyjechali rossyjscy i tureccy komisarze 
7. Adryanopola, aby wspólnie wytkuąć gra- 
ifice nowej Bułgaryi. W kilku wsiach okręgu 
Kirkkilissa wybuchło powstanie ludności ma- 
hometańskiej, w którem bierze także udział 
wielu Greków; w ogóle jest dziś rzeczą pe­
wną, że cała ludność grecka Tracyi i Mace­
donii nietylko żywi sympatye dla Turków, 
ale że nadto przeszło 2000 Greków udało się 
już w góry Rhodope i przyłączyło się do 
powstańców tureckich. Wzajemna nienawiść 
pomiędzy Rossyanami a Bułgarami z jednej 
a Grekami z drugiej strony jest ogromna. 
Młodzi Grecy obowiązani do służby wojsko­
wej. opuszczają tłnmoie Tracyę, aby nie być 
zaliczonymi do Bułgarów i wcielonymi do 
miłieyi bułgarskiej.

Inny korespondent przesyła wspomnio- 
nemu dziennikowi z klasztoru St. Anargiros 
położonego w górach Rhodope pod dniem 
14 maja następujące wiadomości o powsta­
niu tureckiem: „Powstańcy muzułmańscy nie

Oprócz wpływu europejskiego na now­
sze wyroby indyjskie, wpływ Persyi i Chin 
także się przebija w okazach , pochodzących 
z prowineyj bliższych tym państwom. Naj­
czystsze wzory przemysłu indyjskiego przy­
słał Bengal, który, słynął zawsze bogactwem 
swoich władców. Że słynął słusznie, dowo­
dzi zbiór książęcy. Mamy tu szafy peł­
ne przepysznych koron, tronów ze srebra i 
jedwabiu, lektyk z kości słoniowej, rzeźbionej 
ażurowo , delikatniejszej od papieru welino­
wego , złoconych wież do siodłania słoni, 
aksamitnych czapraków końskich. Widzimy 
cały arsenał pałaszów, kindżałów i strzelb, 
tak rzęsiście wykładanych klejnotami, że rę- 
kojeście i kolby wydają się jedną massą ru ­
binów lub ametystów. Mamy fajki i drobiaz­
gi, w których kryształ i złoto tworzą część 
najmniej cenną, gdyż dyamenty i trudna do 
pojęcia delikatność płaskorzeźby nie kupują 
się na wagę złota. _ O bogactwie magnatów 
indyjskich przekonuje nas fakt, że karafki w 
których złoto z srebrem się kojarzy, nakształt 
plecionki pokrywającej daszki używane przez 
nas w podróżach, służą książętom nadgange- 
sowym do codziennego użytku.

Jak wszędzie tak i w Indyach , każda 
gałęź przemysłu posiada swoje ogniska. Kasz­
mir produkuje szale znane nam, i rzeczy jesz­
cze piękniejsze, niewidywaue w Europie — 
całe garnitury z tkanin równie delikatuych, 
jak owe szale. Te ubiory składają się z ma­
leńkich kawałeczków szalowej tkaniny, zeszy­
tych w jakiś cudowny sposób, albowiem naj­
bystrzejsze oko szwu nie dostrzeże. Sazarat 
wyrabia bronzy i srebra, Delhi tylko Chinom 
ustępuje w traktowaniu kości słoniowej, Lnk- 
now robi koronki, w których przepych i fan- 
tazye wschodnie doszły do szczytu doskona­
łości. Kojarząc z jedwabiem nici złote, od jed­
wabiu delikatniejsze, mistrz indyjski zawsty-

omijają żadnej sposobności, aby zatrudniać 
Rossyan na wszystkich punktach i zmuszają 
ich tym sposobem do rozwinięcia wielkich 
sił. Przed dwoma dniami otrzymały stojące 
tu i w okolicy oddziały rossyjskie bardzo 
wielkie posiłki . tak iż mogły posunąć się 
nieco naprzód. Około sześć batalionów i 2 
baterye górskie zostały wysłane do Sitowy — 
oddalonej ztąd 10 godzin drogi —• nad gra­
nicę Macedonii, aby okolicę tę utrzymać w 
karbach posłuszeństwa. Do Nowosioła, odle­
głego od tutejszego klasztoru 1/2 godziny 
drogi, wysłano 3 kompanie z dwoma działa­
mi a do Markowa u stóp gór Rhodope po­
między Dirmendiri a Karagaszem jak i do 
sąsiedniego ceiflihu Belasista — słynnego z 
tysiącletniej olbrzymiej platany — wysłano 
również po trzy kompanie. Niedawno schwy­
tano w pobliskiej miejscowości Kuklena 
trzech Poraaków. którzy zakupili dla pow­
stańców znaczne zapasy mąki. Zaprowadzono 
ich pod eskortą do Filipopola. W Filipopolu 
składało w ostatnią sobotę przysięgę wierno­
ści 50 ludzi, dostawionych przez to miasto 
do milicyi bułgarskiej, (która, jak wiadomo, 
ma liczyć 900 ludzi.) Ceremonia ta odbyła 
się w bułgarskim kościele katedralnym, me­
tropolita bułgarski wygłosił rotę przysięgi. 
Następnie odbył się pochód po mieście, 
w którym Bułgarzy wzięli żywy udział, pod­
czas gdy Grecy trzymali się zupełnie z dala. 
Obecnie odbywa się pobór w wszystkich 
miejscowościach, przyczem dopuszczają się 
Bułgarzy wszelkiego rodzaju gwałtów na 
Turkach i Grekach. I tak wyruszyli wczoraj 
rekruci bułgarscy z Nowosioła w towarzy­
stwie 100 innych Bułgarów do sąsiedniej 
tureckiej miejscowości Jenikoei i zmusili 
1’nrków do kupienia i upieczenia świni (wia­
domo, że religia nie pozwala Turkom jeść 
mięsa wieprzowego.) Z tego powodu przy­
szło do bójki, która skończyła się spaleniem 
kilku domów tureckich przez Bułgarów. 
Wczoraj w drodze z tutejszego klasztoru do 
Filipopola został insultowany pewien Grek, 
nazwiskiem Peterikos, sekretarz arcybiskupa 
greckiego, a to przez pewnego urzędnika 
bułgarskiego z Filipopola, który właśnie 
zbierał rekrutów w Kukleni i Stanimacp.

(Ada - Kaleb).
Statek płynący w dół'Dunaju, minąwszy 

ostatnią austryacką miejscowość, Orsowę, 
musi przepłynąć obok ważkiej a długiej wy­
spy, zwanej Ada Kaleh, (Nowa Orsowa). 
Wyspa ta jest najdalej na zachód wysuniętym 
posterunkiem tureckim na Dunaju. Bujna, 
dzika wegetacya pokrywa tę wyspę, która 
zaledwie kilka stóp wznosi się nad powierz­
chnią Dunaju. Dzikie zarośla pokrywają na­
gie brzegi tej wyspy, gęste bluszcze osłaniają 
stare, zwietrzałe mury forteczne, pną się po 
murach koszar, bazaru, domów mieszkalnych 
i sięgają aż do szczytu minaretu, którego 
dach miedziany, lśniący niegdyś, jest dziś 
pokryty grubą warstwą mchu. Litościwie 
okrywa dzisiaj przyroda nagości, jakie powstały 
po części w skutek wieku, po części wskutek 
klęsk elementarnych, głównie zaś wskutek 
niedbalstwa władz tureckich. Dzięki tym oko­
licznościom, warownia, która miała niegdyś 
świetne czasy, której nazwisko wymawiano

dziłby najzręczniejszą prządkę brabancką 
Desenie na koronkach i tkaninach są kary­
katurą przyrody indyjskiej. Tu widzimy kwia­
ty nadgangesowe, tam jelenie w losie dzie­
wiczym, tam znów ptaki kąpiące się, lub pa­
wie roztaczające ogony i spacerujące po ogro­
dach, bujnych roślinnością potworną.

Wyliczanie pojedyńczych okazów indyj­
skich , lub szczegółowy ich opis wyczerpał­
by moje siły i cierpliwość czytelnika. Cho­
dziło mi głównie o zwrócenie jego uwagi na 
fakt, że gdy większa część zbioru książęcego 
przedstawia przemysł indyjski, jakim" był w 
czasie niepodległości półwyspu i pod berłem 
mongolskiem, nowsze okazy są dowodem zwro­
tu ku przyjęciu kultury zachodniej. Indye, 
jak Japonia, stoją na progu pomiędzy starą, 
domorodną cywilizacyą i naśladownictwem 
Europy. Sądząc z wystawy paryzkiej, Chiny 
najdzielniej obstają przy swojej oryginalności.

Nad całym zbiorem indyjskim króluje 
kolosalny, spiżowy pomnik księcia Wallii, na 
koniu. Z czterech stron postumentu znajdu­
ją się płaskorzeźby w bronzie , przedstawia­
jące sceny przyjęcia tego księcia w Madrasie. 
Pomnik ten, zrobiony kosztem jednego z naj­
potężniejszych maharajów indyjskich, (po­
dług napisu na nim) „w najlojalniejszej 
stolicy południowych Indyi“. Jego temat i 
zamiar wystawienia podobizny ludzkiej na 
widok publiczny, wśród społeczeństwa złożo­
nego z Mahometanów, Braminów i czcicieli 
ognia, dowodzi zarówno z okazami, naśladu- 
jącemi kunszt europejski, jak kardynalną zmia­
nę przebywają pojęcia mieszkańców Hindo- 
stanu pod wpływem angielskiego zaboru.

S y g u k d  W i ś n i o w s k i .

ze strachem w całej niemal Europie, jest 
dzisiaj postrachem chyba tylko dla dzieci, a 
w ostatnim dziesiątku lat podupadła do tego 
stopnia, że zagraża nierównie więcej swej 
załodze, niż okrętom krążącym na Dunaju. 
Wprawdzie sterczą po dziś dzień z potrójne­
go szeregu bastyonów istne baterye pasz(z 
żelaznych, które są skierowane na wszystkie 
strony świata i zdają się zagrażać aż trzem 
państwom mianowicie: Austryi, Serbii i Ru­
munii, ale dość przypatrzyć się bliżej tym 
olbrzymom spiżowym, aby przyjść do prze; 
konania, że są to całkiem niewinne zabawki, 
z których nil odważonoby się. dać ani jedneg0 
strzału, albowiem byłoby to samobójstwem. 
Rdza przejadła lufy tych dział, pochodzących 
jeszcze z czasów sułtanów Achmetai Selima, 
tak, że każde działo pękłoby i pozabijałoby 
własnych żołnierzy, albo spadłoby do wody 
ze strupieszałych lawet, nimby wyrzuciło 
choć jeden pocisk na brzeg przeciwległy; 
z drugiej zaś strony mogłaby baterya cztero- 
funtówek, ustawiona na dominujących serb­
skich stokach gór, zbombardować całe to 
gniazdo w przeciągu godziny. VV obecnym 
stanie nie ma Ada-Kaleh żadnej militarnej 
wartości a mimo to jest punktem tak ważnym, 
że podobnie jak przed dwoma laty, gdy w 
chwili rozpoczęcia wojny serbsko-tureckiej 
przypomniano sobie po upływie całego stule­
cia o jego istnieniu, tak i teraz zaczyna od­
grywać ważną rolę. Wiadomo z telegramów, 
że wojska austryackie zajęły tę wyspę. Spró­
bujmy towarzyszyć im w tej wyprawie i przejść 
się po cienistej aleji między murami forteczne- 
mi a następnie odpocząć na zielonym kobier­
cu. na którym niegdyś obozowali tureccy re- 
dyfowie. Poczciwy stary Machin ud effendi i 
jego adlatus, chodzą z Ada-Kaleh, są dzisiaj 
jedynymi Turkami, którzy po wymarszu wojsk 
tureckich mają jako gospodarze robić honory 
domu wojskom austyackim, które przybyły 
w charakterze przyjaciół. Dzisiaj zajmują 
wyspę wojska austryackie 78 pułku piechoty" 
Na komendanturze urzęduje spokojnie oficer 
sztabowy slawońskiego pułku bar. Sokcevicza 
obok tureckiego bimbaszy, a po wąskich ale 
schludnych uliczkach mieściny spacerują żoł­
nierze austry-aecy z tureckimi mieszkańcami. 
Przypatrzmy się bliżej zwietrzałym fortyfika- 
eyom a przyjdziemy do przekonania, że tylko 
bezprzykładna opieszałość władz tureckich 
jest powodem, iż te fortyfikacye, znakomicie 
założone, wyglądają tak okropnie i że przy 
lada jakiej pieczołowitości, przy małych na"- 
kładach, przy nieznacznych ulepszeniach, może 
ta forteca, mimo znacznie ulepszonych machin 
oblężniczyeh, odegrać jeszcze ważną rolę w 
dziejach wojennych przyszłości.

Właściwa forteca składa się z potrój­
nej linii obronnej, na której stoi 11 bastyo­
nów otoczonych dokoła murem 3—4 me­
trów wysokim i połączonych ze sobą kry- 
temi drogami. Między pcjedyńczemi lin ami 
o bron nem i są dość szerokie, zawsze wodą zu­
pełnie napełnione rowy. których poziom jest 
znacznie niższy od zwierciadła rzeki. Woda 
nagromadzona w tych rowach służy dzisiaj 
ludności miejscowej do podlewania ogrodów 
owocowych i warzywnych; rowy te są 
wszędzie ogrodzone baryerami, które do dzi­
siaj są polakierowane na czarno i żółto. Prócz 
owych 11 bastyonów, ma ta forteca jeszcze 
dwa bastyony: Liman i Czengel-Tabia, któ­
rych przeznaczeniem wyłączuem jest czuwa­
nie nad rzeką. Do rozmaitych punktów nad­
brzeżnych można dostać się przez 5 bram a 
za bramami są rnate porty, w których jest 
zawsze znaczna liczba małych czółen rybac­
kich i haików. W tych portach stoją takżo 
pontony żelazne, zabrane niegdyś Austryi. 
Wszedłszy od strony rzeki przez trzecią, naj­
bardziej na północ wysuniętą bramę, Bujak. 
Kapu, która jest zarazem bramą główną, i 
przeszedłszy przez długi, kręty chodnik kry­
ty, w którym o każdej porze dnia panują 
egipskie ciemności, dostajemy się na wązką 
ulicę, przy której obok koszar, niskich dom- 
ków prywatnych i meczetu stoi piękny bazar.
Z głównej ulicy prowadzi uboczna, bardzo 
wąska drożyna do południowego fron­
tu obronnego, który tak samo jak północny, 
nosi na sobie widoczne ślady zniszczenia. 
Ztąd po schodach wychodzi się na terasę, 
na której do niedawna, pod parasolem, stał 
turecki redyf, oparty na karabinie i... drze­
mał. Z tej terasy schodzi się znowu do bar­
dzo ciemnego i długiego korytarza podziem­
nego, 7. którego można się dostać na naj; 
skrajniejszy wschodni brzeg fortecy. Stoi 
tam baterya 30 funtowych moździerzy, o- 
dziedziczoua po Austryakach. Moździerze te, 
których osada jest także polakierowauą na 
ezamo-żółto, wraz z 4 działami Kruppa, spi'0' 
wadzonemi na wyspę dopiero w roku zesz­
łym, są jedyną od biedy użyteczną bronią 
artylerzycką w całej fortecy i miały w roku 
zeszłym przestraszyć Rumunów, którzy od 
strony Werciorowy chcieli wykonać zamach 
na fortecę. Dawniej znajdowała się na wy­
spie jeszcze druga baterya moździerzy; byfa 
ona skierowana na brzeg austryacki czyli n* 
starą Orsowę. Ale zdaje, się że Tureya w bie- 
żącem stuleciu nie obawiała się niczego zło- 
go ze strony Austryi, bo uprzątnęła te moź­
dzierze; w ogóle cały front fortecy od stron)' 
austryackiej jest najbardziej zauiedbany; ząb
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czasu porozszerzał strzelnice do tego stopnia, 
ze nie potrzeba obecnie szturmować bramy, 
bo całkiem wygodnie może cała kompania 
Wojska w podwójnych szeregach wejść do 
fortecy przez otwory, które powstały w miej­
scach, gdzie dawniej były strzelnice.

Tak wygląda ta wyspa, którą po upły­
wie 88 lat zajęły na nowo wojska austry­
ackie. Nie po raz pierwszy bowiem powiewa 
sztandar austryaeki na murach tej fortecy a 
właśnie jeden z monarchów panującej o- 
becnie w Austryi dynastyi Habsburgów, po­
gromca Turków Leopold I , pierwszy na 
tej bezludnej wyspie, służącej aż do owego 
czasu za schronienie rozbójnikom nadbrzeż­
nym i korsarzom, na wyspie pokrytej lasem 
dziewiczym, założył kamień węgielny pod 
Warownię, którą nazwał Nową Orsową. Dzia­
ło się to w r. 1685, kiedy zastępy zbrojue 
Kara Mustafy zostały wypędzone za Dunaj. 
Dla tern lepszego zamknięcia Dunaju zbudo­
wano nieco niżej Nowej Orsowy, na brzegu 
serbskim, fort Elżbiety, który Turcy nazwa­
li później Szistal, a który aż do roku 1867, 
t. j. aż do zupełnego zburzenia był uważa­
ny za wysunięty posterunek fortecy Ada 
Kaleh. Załoga tego fortu stała zawsze pod 
rozkazami komendanta fortecy Ada Kaleh. 
Kortyfikacye założone przez Leopolda I a 
Wzmocnione przez Józefa I zostały znacznie 
rozszerzone pod panowaniem Karola VI. 
Nową Orsowę nazwali wówczas Węgrzy „K is 
Komarom“ (Mały KomornJ, za tak silną u- 
ważano wówczas tę fortecę, a mimo to nie 
mogła się oprzeć atakowi wojsk tureckich i 
kapitulowała 28 lipca 1738, gdy Turcy zajęli 
fort Elżbiety i rzucili kilka bomb z brzegu serb­
skiego. Odtąd No wa Orsowa, którą Turcy nazwa­
li Ada-Kaleh (to znaczy „forteca na wyspie^jby- 
ła przez 52 lat w posiadaniu tureckiem.Wszyst­
kie wyprawy przedsięwzięte przez wojska au- 
stryackie po części ze starej Orsowy, po części 
z brzegu „ Gema“ w celu odebrania Turkom 
tej fortecy, pozostały bez skutku. Dopiero w 
r. 1790 powiodło się wojskom austryackim, 
po 4 miesięeznem oblężeniu i po odcięciu 
Wszelkiej komunikacyi, zmusić małą ale bar­
dzo waleczną załogę turecką dowodzoną przez 
Husseina beya, do kapitulacyi. Wówczas po­
wiewały znowu sztandary austryackie na u- 
szkodzonych murach, które zostały szybko 
naprawione i z których strzelano następnie 
kilkakrotnie do nadciągających wojsk turec­
kich. Ale po upływie roku a mianowicie po 
podpisaniu traktatu pokojowego w Sistowie, 
nader niekorzystnego dla Austryi, przeszła 
f  rteca Ada-Kaleb napowrót w posiadanie 
Turcyi, która obsadziła ją natychmiast swo- 
jera wojskiem i ztąd, mianowicie na począt­
ku bieżącego stulecia, wyprawiała rozmaite 
psoty okrętom krążącym po Dunaju. Każdy 
okręt płynący popod Ada-Kaleh, musiał ko­
mendantowi tureckiemu przedłożyć swe pa­
piery, poczem odbywała się ścisła rewizya 
okrętu za bronią, kontrabandą i t. p., jeżeli 
kapitan okrętu był człowiekiem niedomyśl­
nym i nie złożył obfitego baksziszu. Słynny 
Pasyan Oglub, przed którem drżał nawet 
sam padyszach w Stambule, rozpoczął na tej 
Wyspie swą karyerę wojskową, piastując tu 
■skromuy urząd adjutanta naczelnego dowódz- 
cy. Wielkiego rozgłosu nabrała ta wyspa w 
r. 1849, gdy Koszut, dyktator węgierski, schro­
nił się na nią 17 sierpnia z Szemerem i in­
nymi towarzyszami i bawił tu przez kilka 
dni w najbliżsżem sąsiedztwie Austryi, za­
kopawszy w nocy wspólnie z Szemerem ko­
ronę św. Szczepana na ziemi węgierskiej, na­
przeciw północnej kończyny wyspy. Koszut 
bawił w Ada-Kaleh pięć dni i jeszcze dzisiaj 
oglądać można w mieszkaniu chodzy mały 
pokoik, w którym mieszkał M adzar Padi- 
szach, tak nazywali Turcy Koszuta. aż na­
reszcie okręt turecki przewiózł go szczęśliwie 
do Ruszczuku.

Wojska, które w sobotę 25 b. m. zajęły 
Ada-Kaleh, należą do 78 siawońskiego pułku 
piechoty bar. Sokcewieza, stacyonowanego w 
Temeszwarze. Pułk ten uzupełnia się w o- 
kręgu Osieckim (Essegg). Komendantem od­
działu, który zajął wyspę jest pułkownik Bo- 
gowicz de Grombothal. Prawdopodobnie wy­
słano na wyspę Ada-Kaleh drugi batalion 
tego pułku, który z powodu naruszenia gra­
nicy przed dwoma laty, stał w Drenkowcaeh 
i został ztąd przed tygodniem wysłany do 
starej Orsowy. Jak długo potrwa okupacya 
Wyspy przez wojska austryackie i czy przej­
dzie ona na własność Austryi ? dzisiaj jeszcze 
powiedzieć nie można, zależy to bowiem od 
decyzyi, jaka zapadnie w kwestyi tureckich 
fortec naddunajskicb.

K R O I I K A

=  K ajj. P a n  raczył najłaskawiej 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 b. m. 
ladać staroście rzeszowskiemu, hr. Kazimie­
rzowi Badeniemu godność c. k. podkomorzego z 
"Wolnieniem od taksy kameralnej.

=  J E . pan  N am iestn ik , hr.
Alfred Potocki, powrócił dziś rano z Łańcuta 
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— Posiedzenie R ad y  m ie j­
sk ie j odbędzie się we środę o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym znajdują się 
między innemi wnioski w sprawie rozkwatero­
wania wojska przechodowego powołanego do 
ćwiczeń broni, wniosek otwarcia plantacyi na 
górze zamkowej dla jazdy powozami i prośba 
pana M. Bodyńskiego o subwencyę na wyda­
wnictwo karty statystycznej Galicyi- i Buko­
winy.

— F e s t y n  a k a d e m i c k i ,  zapo­
wiedziany na niedzielę, odbędzie się jutro , w 
środę, na górze Zamkowej z niezmienionym pro­
gramem.

— Pociąg  spacerowy do Homon- 
ny na Węgrzech, gdzie się drugiego dnia świąt 
Zielonych odbędzie festyn węgiersko-polski, urzą­
dza po znacznie zniżonych cenach w dniu owym 
zarząd kolei Węgiersko-G-alicyjskiej. Według 
rozkładu jazdy, szczegóły którego podają ogłoszone 
afisze, pociąg ten, łącząc się z pociągami na 
drodze żelaznej Karola Ludwika, ze Lwowa i 
z Krakowa idącemi, wyjdzie z Przemyśla dnia 
10 czerwca o godzinie 8 min. 15 rano, w Ho- 
monnie stanie o godzinie 8 min. 55 po połu­
dniu, odjedzie ztamtąd o godzinie 4 min. 1,5 
rano dnia 11 czerwca i tegoż dnia o godzinie 
12 min. 11 wróci do Przemyśla. Cena biletu 
jazdy z Przemyśla do Homonny i napowrót wy­
nosi II klasą 7 złr. 50 et., III. klasą 5 złr. 
W cenie tej objęta jest także należytość za 
przewóz z Homonny do Podskałki, gdzie się 
festyn odbędzie, i napowrót. Wśród drogi do ■ 
staną goście jeden los na loteryę fantową wy­
robów snycerskich bezpłatnie.

* O g i e ń  k o m i n o w y .  Wczoraj o 
godzinie trzeciej po południu wszczął się ogień 
w kominie w kamienicy p. Ettingera przy ulicy 
Kopernika. Straż ogniowa miejska pospieszyła 
na miejsce i ugasiła ogień, który powstał z 
kuchni stróżowej tej kamienicy.

* D ezerte r . Rewizor polieyi p. Millet 
przytrzymał wczoraj w szynku pod 1. 3 przy 
ulicy Słonecznej Jana Tissa, który zbiegł z puł­
ku piechoty barona Ringelsheima.

(m) W  D uk lanack  odbędzie się 
jutro rano poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kaplicę obrz. rzym. kat. Dotychczas stała 
przy zakładzie agronomicznym w Dublanach 
mała kapliczka, w której nie mogli podczas na­
bożeństwa pomieścić się nawet uczniowie za­
kładu naukowego, ludność zaś miejscowa nie 
ma swego kościoła. Ks A Lewandowski, kate­
cheta przy wyższej szkole realnej we Lwowie
1 kapelan zakładu naukowego w Dublanach, 
powziął przed kilku laty myśl zbudowania ka­
plicy w Dublanach ze składek publicznych. 
Szlachetne usiłowania czcigodnego kapłana zo­
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Ze skła­
dek wpłynęło około 5.000 zł., a gdy zakład 
naukowy w Dublanach przeszedł na fundusz 
krajowy, Wydział krajowy, uznając potrzebę 
wzniesienia kaplicy, uzupełnił odpowiednią kwo­
tą fundusz potrzebny na budowę. Tym tedy 
wspólnym usiłowaniom zawdzięczać będą Du- 
blany piękną kaplicę. Na uroczystość jutrzejszą 
wyjeżdża ze Lwowa JE. marszałek krajowy 
wraz z członkami Wydziału krajowego i repre­
zentantami gal. Towarzystwa agronomicznego.

(m) Jiowf budow le. W ciągu roku 
1877 ukończono we Lwowie i oddano do użyt­
ku następujące budowle : W śródmieściu 3 do­
my przebudowane. W dzielnicy pierwszej ■ 7 
domów mieszkalnych, 1 budynek gospodarski, 
10 domów dobudowanych, 1 dom przebudowa­
ny. W dzielnicy drugiej: 15 domów mieszkal­
nych, 3 budynki gospodarskie, 14 domów do­
budowanych. 1 dom przebudowany, 1 dom 
podwyższony o piętro. W dzielnicy trzeciej: 4 
domy mieszkalne, 5 domów dobudowanych, 3 
domy przebudowane. W dzielnicy czwartej: 13 
domów mieszkalnych, 2 budynki gospodarcze, 
4 domy dobudowane, 1 dom przebudowany. 
Ogółem oddano do użytku w 1877 roku: 39 
domów mieszkalnych. 6 budynków gospodar­
skich, 33 domów dobudowanych, 9 przebudo­
wanych i 1 dom podwyższony o piętro. W ro­
ku 1876 oddano do użytku 82 domów miesz­
kalnych, 8 budynków gospodarskich, 58 domów 
dobudowanych, 8 przebudowanych i 7 domów 
podwyższonych o piętro. Z porównania wypły­
wa, że w r. 1877 oddano m n i e j  do użytku 
niż w r. 1876: 43 nowych domów mieszkal­
nych, 2 budynki gospodarskie. 25 domów do­
budowanych, 1 dom przebudowany i 6 pod­
wyższeń o piętro. Pomiędzy nowemi domami 
mieszkalnemi było w roku ubiegłym 17 do­
mów parterowych, 13 jednopiętrowych, 7 dwu­
piętrowych i 2 domy trzypiętrowe. Pomiędzy 
dobudowaniami było 31 domów parterowych,
2 domy jednopiętrowe. Z powyższego wykazu 
statystycznego wypływa, że ruch budowniczy 
we Lwowie w roku zeszłym był znacznie 
mniejszy niż w roku 1876. W  rolru zeszłym 
zmniejszyła się także bardzo znacznie liczba 
konsensów na budowle, gdy bowiem w roku 
1876 wydał magistrat ogółem 224 konsensów, 
wydano w roku zeszłym tylko 159 pozwoleń, 
z których, jak widzimy z powyższego zestawie­
nia, wykonano rzeczywiście tylko 88. W roku 
bieżącym będzie ruch budowniczy we Lwowie 
jeszcze znacznie mniejszy niż w roku ubiegłym, 
z wyjątkiem bowiem gmachu sejmowego i wy­
kończenia budowy kilku większych kamienic 
rozpoczętych w roku zeszłym, uie zanosi się 
na żadną większą budowę. Natomiast zazna-
iaja 1878.

ozyć wypada, że w tym roku, dzięki energii 
magistratu i Rady miejskiej, pomnoży się zna­
cznie liczba domów krytych materyałem ognio­
trwałym.

— K s i ę ż n i c z k a  H o n t e n n o v o ,
siostrzenica głównodowodzącego w Galicyi ge­
nerała hr. Neipperga, w którego domu we 
Lwowie od kilku lat mieszkała, przed kilkoma 
dniami wyszła za hr. Apponyego Ślub odbył 
się w Wiedniu. Dawał go młodej parze arcy­
biskup Haynald w asystencyi nuneyusza ks. 
Jacobiniego. Nowożeńcy udali się do dóbr pana 
młodego na Węgrzech, a z tamtąd odbędą po­
dróż na wystawę paryską i do Włoch. Starsza 
siostra nowozamężnej hr. Apponyi jest za mar­
grabią Wielopolskim.

— Do A m e r y k i  wybierało się w 
tych dniach znowu kilka rodzin włościańskich 
z Zachodniej Galicyi, razem 11 osób. Policya 
w Krakowie jednak przeszkodziła ich wyjazdo­
wi, ponieważ nie posiadali dostatecznych fundu­
szów na drogę,

— D ź w i n a  północna, wpadająca do 
morza Białego, dopiero dnia 21 b. m. pozbyła 
się lodów.

— P o c z t a  g o ł ę b i a .  Przy sposobno­
ści odbywającej się właśnie w Praterze wiedeń­
skim wystawy drobiu urządzono w tych dniach 
wyścig gołębi pocztowych z Wiener Neustadt, 
St. Pólten, Pressburga i Znaimu do Wiednia. 
Gołębie z pierwszej miejscowości przybyły w 
godzinę i 50 minut, z drugiej w 4 godziny 30 
minut, z trzeciej w 3 godziny 35 minut, z 
czwartej wcale me wróciły do Wiednia, zbłą 
dziwszy, jak się zdaje, w drodze.

— S o w a  w y p r a w a  p o l a r n a .
Mr. James Gordon Bennet, redaktor nowojor­
skiego Heralda, który wspólnie z redakcyą 
londyńskiego Daily Telegraph przywiódł był 
do skutku sensacyjną wyprawę Stanleya do 
Afryki środkowej, obecnie znowu własnym ko­
sztem przygotowuje wyprawę naukową do bie­
guna północnego. Już dziś przygotowania do 
tego dzieła są prawie ukończone. Statek angiel­
ski Pandora, umyślnie niegdyś zbudowany dla 
wyprawy polarnej, został przez p. Benneta za­
kupiony i należycie we wszelkie potrzeby zao­
patrzony. Nowy właściciel dał mu nazwę Jea- 
nette , a dowódcami mianował oficerów mary­
narki Unii amerykańskiej, którzy już żeglowali 
nieraz po morzach arktycznyeh. I grono uczo­
nych przyrodników zjednane już zostało dla tego 
przedsięwzięcia. Wyprawa w czerwcu 1879 
wypłynie z San Francisco i przez Spokojny ocean 
cieśniną Behringa będzie usiłowała dotrzeć do 
bieguna.

— W  p o d r ó ż y  l i u o k o l o  z i e m i
zawinęła w tych dniach do przystani w Messy- 
nie, gdzie na kilka dni zarzuciła kotwicę, ja­
pońska korweta wojenna Seiki. Okręt ten jest 
zbudowany na wzór korwet angielskich i ma 
pięć dział na pokładzie. Składająca się ze 130 
ludzi załoga ma uniformy podobne, jak mary­
narka angielska, a tak oficerowie jako też wię­
ksza część majtków władają językiem angiel­
skim.

— N a  w y s t a w i e  p a r y s k i e j  od
dnia 9 czerwca począwszy, niemal codziennie aż 
do października dawane będą w wielkiej sali 
pałacu Trocadero najrozmaitsze produkeye mu­
zyczne, przez orkiestry i chóry z różnych stron 
świata. Według programu popisywać się tam 
będą oprócz wielkich orkiestr paryskich, orkie­
stry: teatru Scalla w Medyolanie, koncertów 
ludowych w Turynie, p. Gilmore z Nowego 
Jorku, londyńskiego teatru Covent Garden, 
rzymskiego teatru Apollo, florencka kapela miej­
ska, madryckie towarzystwo koncertowe, chóry 
studentów wszechnic w Upsali, Chrystyanii, i 
t. d. Z większych produkcyj ^muzycznych zapo­
wiada program, na dzień 4 lipca „obchód nie­
zawisłości Unii amerykańskiej," dnia 17 lipca 
obchód na cześć księcia Walii, dnia 21 lipca 
festyn francuskich Orfeonistów, dnia 15 wrze­
śnia festyn orkiestr francuskich i td. Francuzi 
wykonywać będą tylko utwory swoich kompo­
zytorów.

—■ B a n k i e r o w i  petersburskiemu, ba­
ronowi Stieglitzowi, prasa rossyjska przypisała 
krok, którego nie uczynił. Donoszono o nim, 
że wypłacił dobrowolnie bankowi wzajemnego 
kredytu w Petersburgu 2,300.000 rubli, jako 
wynagrodzenie szkody, zrządzonej przez przenie- 
wierczego kasyera juchancewa, którego miał 
niegdyś polecić zarządowi owego banku. Obecnie 
baron Stieglitz ogłasza w Birz. Wied. list, w 
którym powiada, że nigdy nie myślał nawet 
płacić za Juchancewa, którego wcale bankowi 
nie polecał.

—  K o r d y a l n y  u ś c i s k .  Donosili­
śmy niedawno, że wiolonczelista Diem w Stutt- 
gadzie pozwał sądownie pewnego profesora, 
który gratulując mu powodzenia po koncercie 
w kawiarni, tak uścisnął za rękę, że na parę 
tygodni ubezwładnił mu dłoń. Proces w tych 
dniach został ukończony zgodą stron spornych. 
Wirtuoz wiolonczelista otrzyma od wirtuoza w 
ściskaniu dłoni 250 mark odszkodowania stra­
conych korzyści i 40 mark jako zwrot kosztów 
leczenia ubezwładnionej ręki.

—  T a jiu n . Taką nazwę mają wichry 
cyklonowe, nawiedzające chińskie i japońskie 
wybrzeża Spokojnego oceanu, zazwyczaj w porze 
ekwinokeyalnej. I  w tym roku tajfun  straszli­
wie szalał w okolicach europejskiej kolonii mor­

skiej w Chinach, Kantonu. Z prywatnego listu 
bawiącego tam Wiedeńczyka podaje N. fr. Pres- 
se następujące szczegóły o tym straszliwym 
gościu: We czwartek, d. 11 kwietnia; tak 
Kanton sam jako też osada europejska, położo­
na na małej wyspie Shamin, były widownią 
przewrotu natury, o jakim Europejczycy nie 
mogą mieć nawet przybliżonego pojęcia. Około 
godziny 4 po popołudniu dał się słyszeć szum 
podobny do tego, jaki wydaje śruba okrętu pa­
rowego, ruszającego z miejsca. Nim jeszcze zdo­
łano zdać sobie sprawę z przyczyny tego szu­
mu, rzucił się na miasto huragan, o sile któ­
rego niepodobna dać pojęcie. Okna i drzwi w 
domach wyparte zostały z ram w jednej chwili 
i unosiły się w powietrzu, najcięższe meble zo­
stały poruszone z miejsca, ściany drżały jak 
podczas trzęsienia ziemi, dachy z wiązaniami 
belkowemi podniesione zostały w górę, straszli­
wy, ogłuszający szum i łoskot napełniał powie­
trze przez 3 do 4 minut. Potem uciszyło się 
znów wszystko zupełnie i dopiero można było 
ocenić rozmiary dokonanego zniszczenia. Z Kan­
tonu pociągnęła trąba powietrzna na wyspę 
Shamin, gdzie również w ciągu kiiku minut 
zniszczyła całą osadę. Z daleka jeszcze można 
było widzieć ten potwór straszliwy, który jak 
olbrzymia, ciemna mara unosił z sobą drzwi i 
okna, werandy, cegły, drzewa i szczątki rozbi­
tych łodzi, wirując tern wszystkiem z szaloną 
chyżośeią w powietrzu. Czarny słup dymu i ku­
rzu, dobywającego się ze zniszczonych domów, 
pędził za ową marą, a po chwili tu i owdzie 
pokazywać się zaczęły nad miastem także pło­
mienie. Angielski konsulat, domy firm Geppa, 
Arnolda, Karberga i spółki, Mathisona i t. d. 
albo runęły, lub też utraciły dachy; składy 
jedwabiu wielu firm, zbudowane po największej 
części z drzewa, zrównane zostały z ziemią, a 
w gruzach ich utraciło życie mnóstwo robotni­
ków chińskich. Kamienie, ważące więcej niż 
tonnę (20 centnarów) staczał wicher do kanału, 
płynącego środkiem miasta, drzewa wyrywał 
z korzeniami, żelazne słupy latarń łamał w po­
łowie jak źdźbła. Ani jeden Europejczyk jednak — 
iie wiem — nie utracił życia; natomiast liczba 
ofiar pomiędzy robotnikami chińskimi, na razie 
jeszcze niesprawdzona dokładnie z powodu 
nieuprzątnięcia wszystkiego gruzu, wynosi 6 
do 8 tysięcy. Kto zna życie i ruch na rzeee 
Kanton, widział niezliczoną ilość statków na 
ważkim kanale pomiędzy Shaminą a miastem, 
ten pojmie, że na tych statkach samych setki 
łudzi utraciły życie.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
* Tegoroczne wyścigi konne

we Lwowie odbędą się w d. 10 i 12. czerwca W 
pierwszym dniu będą następujące biegi: B i e g  
p r z y c h ó w k u .  Do tego biegu są zapisane 
następujące konie: P. Ochockiego Koral, bar. 
Heydla Elektor; Mysłowskiego Youny B lin - 
khoolie i Reranche; Turzyńskiego Problem. 
B i e g  II. Nagroda Dam, z dodatkiem puha- 
ra ofiarowanego przez p. Ochockiego. Biegać 
mają następujące konie: Delinowskiego N a ­
dzieja; Jarosławskiego Eklips; Nikoro wicza 
Wystarczy; Czajkowskiego Kalunia; Hr. Jana 

Tarnowskiego {junior') Kasper. Do b i e gu  IH. 
nagrodę Towarzystwa 700 złr. są zapisane: 
Czajkowskiego K alunia ; Mysłowskiego Young- 
Blinkhoolie; Hr. Tarnowskiego (junior) K a s­
per i Leliwa; Ochockiego Ganimeci. Do bie- 
g u  IV o nagrodę cesarską II. klasy 1.000 zł. 
w. a. zapisany; Bar. Haydla Elektor; Mysło­
wskiego Forest-King; Hr. Hugona Henckel v. 
Donnersmarok Hungaria; Hz-. Tarnowskiego 
(junior) Leliwa; Generała Hope Gondalat i 
Criterium. Do b i e g u  my ś l i w s k i e g o  mia­
nowali do 15 m aja: Holzinger Justice to K is- 
ber; Vacano Salwom  i Pouidal; Simon BeU- 
ne i Otello; Trigler Lepke.

W ‘drugim dniu wyścigów będą nastę­
pujące biegi: O nagrodę Towarzystwa 400 zł. 
w. a. Biegać będą: Bar. Heydla Elektor ; 
Czajkowskiego Kalunia; Mysłowskiego Forest- 
K ing  i Remnche; Hr. Tarnowskiego (junior) 
Kasper i Leliwa. O nagrodę cesarską L klasy 
2.000 zł. w. a. biegać będą: Bar. Heydla Ele­
ktor; Mysłowskiego Forest-King; Hr. Tarno­
wskiego Leliwa; Hr. Henckel v. Donnersmarok 
Konotoppa i Basswelt; Ochockiego Ganimed; 
Generała Hope Gondalat i Criterium. W  bie­
gu sprzedaży ogierów, wezmą udział: Mysło­
wskiego Young; Jarosławskiego Orkan; Tar­
nowskiego Kasper. W lwowskim biegu my­
śliwskim wezmą udział: Kamila Vacano Sal- 
vioni i Pomdal; Simona Helena i Otello.

W i e d e ń ,  27 maja. (Tel. Ga­
zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ by­
dła spędzono razem 3923 sztuk bydła 
rzeźnego, a mianowicie wołów g a l i ­
c y j s k i c h  1872 , węgierskich 1664, 
niemieckich 387. Obrót był miernie 
ożywiony a polepszenie cen względne 
i rozmaite. Pozostało 200 sztnk nie- 
sprzedanych. Płacono od 100 kilo: za 
g a l i c y j s k i e  woły 50— 54 zł., za



węgierskie 51— 57 zł., za niemieckie 
51— 57 zł., za krowy 50— 53 zł.; za 
buhaje 50— 52 zł., za bawoły 41 do 
44 zł.

OSTATNIA POCZTA

W i d o k i  k o n g r e s u  nie zmniejszyły 
się w ciągu ostatnich 24 godzin, ale doniesie­
nia Journal des Debats i Agence Havas o u- 
sunięciu wszelkich przedkongresowych trud­
ności okazują się zbyt optymistycznemu 
Dzienniki angielskie wyrażają się w tej mie­
rze z pewną rezerwą. Times pow iada, że 
trudność przedłożenia całego traktatu San- 
Stefańskiego z d a j e  s i ę  być  u s u n i ę t ą ,  
gdyż zaproszenie na kongres tak będzie sfor­
mułowane, iż obejmie rękojmię wolnej dys- 
kussyi nad całem traktatem. Rękojmi tej u- 
dzielają Niemcy. Pour parłers co do zebra­
nia się kongresu rozpoczęto; proponują 11 
czerwca. Austrya i F rancja zgadzają się na 
plan, że zaproszenia będą wtedy dopiero ro­
zesłane, gdy rokowania między Anglią i Ros- 
syą n i e c o  d a l e j  p o s t ą p i ą ,  lecz nie 
ma powodu obawiać się zerwania. Żądania 
preliminaryjne Anglii są w każdym razie w 
zasadzie przyjęte. Jeszcze chłodniej wyraża 
się Observer. Pisze on, że gabinet angielski 
nie powziął d o t ą d  ż a d n e j  s t a n o w ­
c z e j  d e c y z y i  co  d o  p r o p o z y c y j  
h r .  S z u w a ł o w a .  Nie ma też podstawy 
twierdzenie, jakoby Szu wałów proponował 
natychmiast obszerne zmiany traktatu San 
Stefano. Gdyby jednak propozyeye miały być 
tego rodzaju, że wymagałyby bezzwłocznego 
wzięcia pod rozwagę, powinny by wreszcie 
stanowić podstawę dla uregulowania punktów 
spornych między Anglią a Rossyą co do wa ■ 
runków kongresu. Lubo doniesienia, jakoby 
już osiągniętem było porozumienie, s ą 
p r z e d w c z e s n e ,  wszelako widoki porozu­
mienia się p r z y n a j m n i e j  n i e  s ą  
m n i e j s z e .  Uporczywie utrzymuje się po­
głoska, że narady nad propozycyami Szuwa­
łowa wywołały rozdwojenie w łonie gabinetu 
angielskiego. Tem się też tłómaczy dotych­
czasowy brak decyzyi. Lordowie Beaconsfield 
i Salisbury uważają, jak słychać, ustępstwa 
rossyjskie za niedostateczne, inni członkowie 
gabinetu, między nimi podobno kanclerz 
skarbu Northcote, skłonni są wdać się w u- 
kłady z Rossyą na ich podstawie. Łatwo być 
może, że jeszcze przed zebraniem się kon­
gresu nastąpi częściowa zmiana w gabinecie.

Z P e t e r s b u r g a  dowiaduje się G m s , 
że car Aleksander stanowczo jest za poko­
jem; ale opozycya przeciw' ustępstwom i po­
kojowi ze strony ww. książąt jest nader sil­
ną. Następca tronu, wielcy książęta Mikołaj 
i Michał oświadczają się głośno przeciw ży­
czeniom cesarza. Hr. Szuwałow przybył ra­
no w niedzielę do Petersburga, lecz car, któ­
ry od ustąpienia hr. Szuwałowa z naczelni­
ctwa trzeciego wydziału nie całkiem mu 
sprzyja, oświadczył, że jest zajęty i że nie 
może go tego dnia przyjąć; dopiero na dru­
gi dzień udzielił mu posłuchania. Hr. Szu­
wałow przedstawił carowi, że traktat San 
Stefano stanie się zgubą Rossyi i jak się 
zdaje przekonał go. Wnioski angielskie, któ­
re przywiózł ze sobą hr. Szuwałow, podaje 
korespondent londyński do Mercure de Sua- 
óe w 8 punktach, jako minimum  ustępstw 
gabinetu londyńskiego. Punkta te są nastę­
pujące: Udzielenie całego traktatu San Ste­
fano kongresowi w celu dyskusyi nad nim; 
reprezentacya na kongresie wielkich mocarstw, 
Tureyi, Grecyi i Rumunii, tej ostatniej w 
sprawie bessarabskiej i wynagrodzeń wojen­
nych; uznanie przez Rossyę w zasadzie, przed 
zebraniem się kongresu, redukcyi nowej Buł- 
garyi na zachodzie i na południu biorąc w 
rachubę narodowości, t. j. element grecki; 
zastąpienie okupacyi rossyjskiej w Bułgaryi 
przez wojska małego pańswa, aż do wyboru 
księcia przez parlament bułgarski i do przy­
bycia tegoż księcia; zmniejszenie wynagro­
dzenia kosztów wojennych do połowy, ure­
gulowanie tegoż przez odstąpienie terytoryum 
azyatyckiego i trybut Bułgaryi; granice Ser­
bii i Czarnogóry oznaczy kongres; wreszcie 
przyjęcie wszystkich tych punktów protoko­
łem przez Rossyę i cofnięcie się wojsk ros- 
syjskich do Adryanopola a floty angielskiej 
do zatoki Bezika Otóż tego minimum  an­
gielskiego Rossyą nie przyjęła, a hr. Szuwa­
łow przywiózł kontrpropozycje, które mają 
być ostatDiem słowem Rossyi.

S t r o n n i c t w o  a n t i w o j e n n e  w An 
glii zamierzało wręczyć markizowi Salisbury 
następujące pismo, zaopatrzone w 250.000 
podpisów, pomiędzy któremi znajdują się na­
zwiska siedmiu najznakomitszych parów pań­
stwa, Ipiążąt Westminster, Rutland i Bed­
ford, l kilku głośnych uczonych. Pismo to 
opiewa: „Mniemamy, że podczas ostatnich
dwunastu miesięcy nie było uzasadnionych 
powodów do wojny Anglii z Rossyą, i że

dziś powody takie nie istnieją i obwinili­
byśmy rząd o największą zbrodnię wobec 
narodu brytyjskiego, gdyby nas uwikłał w 
wojnę, lub zezwolił na to, abyśmy narazili 
się na wojnę." Markiz Salisbury nie chciał 
przyjąć depatacyi, która mu wręczyć miała 
to oświadczenie, a krok swój tak motywuje 
w liście wystósowanym do księcia Westmin­
ster: „Urząd zagraniczny 20 maja. Mości
książę! Potwierdzam odebranie listu Jego 
Wysokości i innych proszących mnie, abym 
przyjął deputacyę w sprawie obecnego stanu 
kwestyi wschodniej. Nie mniemam, abym 
postąpił sobie z korzyścią dla służby pań­
stwowej, gdybym wdawał się z deputacyą 
w dyskusyę nad kwestyą tego rodzaju w tak 
krytycznej chwili jak obecna. Oświadczenie, 
któreby rząd co do dalszego zachowania się 
swego uważał za potrzebne, przedłoży w ra­
zie potrzeby parlamentowi. Z drugiej zaś 
strony, wszelkich argumentów, którebyś pan 
życzył sobie użyć dla potępienia przestrzega­
nej dotąd przez rząd, a przez parlament po­
chwalonej polityki, mógłbyś pan z większym 
pożytkiem użyć wobec tej korporacyi. Ponie­
waż nie byłbym w stanie nawet Panu same­
mu cośkolwiek zakomunikować, a przyjęcie 
do wiadomości pańskich oświadczeń i zapa­
trywań mogłoby wywołać jakie nieporozu­
mienia, więc muszę wyrazić Panu ubolewa­
nie, że deputacyi, którą pan proponujesz, 
przyjąć nie mogę.“

Z powodu zajęcia wysepki A d a - K a l e h  
przez w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  pisze Irem -  
denblatt: „Przyjacielski układ zawarty przez 
nasz rząd z Porta w sprawie obsadzenia Ada- 
Kaleh, harmonizuje zupełnie z polityką, jakiej 
Austrya Węgry trzymała się od samego wy­
buchu powstania w Hercegowinie. Nasz urząd 
zagraniczny, odrzucając wszelką politykę, 
któraby zmierzała do podziału Turcyi, doma­
gał się równocześnie z całą stanowczością,, 
aby w sferze interesów naszej monarchii 
nie został stworzony żaden fakt dokonany, 
który mógłby być uważany jako prejudykat 
nowego ukształtowania Wschodu, sprzecznego 
z iuteresami Austryi Węgier. Stosunek naszej 
monarchii do Ada-Kaleh jest w mniejszych 
rozmiarach (in Kleineren) taki sam jak do 
Bośnii, Hercegowiny i Albanii. Dążeniem na- 
szem było przedewszystkiem, aby w tych 
wszystkich posiadłościach tureckich w poro­
zumieniu z Porta stworzyć stosunki, któreby 
były rękojmią bezpieczeństwa i porządku; 
przytem jednak nie pozostawiano nikogo w 
wątpliwości, że w razie, gdyby powaga tu­
recka nie wystarczała, Austrya-Węgry muszą 
zastąpić (ablosen) Portę. Na wysepce dunaj- 
skiej między terrytoryum serbskiem i rumuń- 
skiem zostało to obecnie dokonane w sposób 
najspokojniejszy. I ta właśnie okoliczność n a ­
daje temu, na pozór tak nie znaczącemu wy­
padkowi, zasadniczą doniosłość. Nie oddajemy 
się, zdaniem naszem, zanadto wielkiemu 
optymizmowi, upatrując w tem pomyślną 
wróżbę dla dalszego rozwoju przesilenia 
wschodniego w obrębie sfery naszych inte­
resów".

O pobycie pruskiego następcy tronu w 
Londynie donosi telegram z datą wczorajszą: 
Królewicz pruski był wraz z żoną wczoraj 
na paradzie odbytej na cześć imienin królo­
wej. Królewicz odwiedzał przy tem księcia 
Ludwika Napoleona, br. Szuwałowa i lorda 
Granyille. Królewicz z żoną i orszakiem byli 
podczas przyjęcia u margrabiny Salisbury w 
ministerstwie spraw zagranicznych; na obie- 
dzie u hr. Salisbury znajdowali się również 
oboje księ7,two wraz z posłami zagraniczny­
mi. Książę Walii musiał pozostać w domu. 
zaziębiwszy się, i nie był ani na paradzie, 
ani na uczcie u lorda Beaconsfielda. Królowa 
przed samym przyjazdem Szuwałowa wyje­
chała do Szkocyi.

Times donosi z S a n  S t e f a n o  24go
b. m.: Wczoraj generałowie tureccy i ros- 
syjscy ułożyli się co do nowych środków 
przezorności dla uniknięcia konfliktów. Ge­
nerał G u r k o  obejmuje komendę nad siła­
mi zbrojucmi na północ Bałkanu włącznie 
z Euszczukiem i Dobrnczą, wynosząeemi ra­
zem około 10 dywizyj. Generał Totleben za­
mierza, według telegramu Fremdenblattu, 
wysłać generała S k o b e l e w ą  do Filipo- 
pola dla stłumienia powstania. Pressie tele­
grafują z Orsowy, że powstanie wzdłuż 
brzegów Ardy zupełnie wygasło, j że cała 
okolica tamtejsza oczyszczoną jest z powstań­
ców. Także w północnej części Rumelii od­
nieśli Rossyanie wielkie korzyści, powiodło 
im się bowiem opanować obóz powstańców 
pod Hisja nad rzeką Raską i wyprzeć pow­
stańców do Emirdiller. Powstańcy stracili w 
tej bitwie 28 zabitych i 60 rannych.

Składki na f l o t y l l ę  k o r s a r s k ą ,  na 
którą tyle liczy Rossyą w razie wojny z 
Anglią, postępują dość tępo w stosunku do 
wielkich środków, jakich to przedsięwzięcie 
wymaga. Oprócz Moskwy, która ofiarowała

400 tysięcy, jeden tylko Petersburg uchwa­
lił sumę znaczniejszą, chociaż względnie dość 
małą, bo 100 tysięcy rubli. Jak zaś tępo 
idzie sprawa składek w miastach pomniej­
szych i guberniach, świadczy szereg tele­
gramów, otrzymanych w moskiewskim komi­
tecie od marszałków gubernialnych i burm i­
strzów, które przytaczają wszystkie dzienni­
ki. Marszałek saratowski pisze: „Znaczniej­
sze ofiary nie postępują, subskrypcya idzie 
powolnie". Permeński: „Ofiary postępują bar­
dzo nieznacznie, szlachta ociąga s ię ; na 
posłane wezwania nie otrzymuję żadnych 
odpowiedzi". Władimirski: „Od 17 osób
zdołałem zebrać 38 rubli; hojniejszych ofia­
rodawców nie mam;" Kurski: „Na flotylę 
żadnych ofiar nikt nie składa". Burmistrze 
telegrafują: Symbirski: „Otrzymałem dotych­
czas 38 rubli; popycham sprawę jak mogę". 
T ulsk i: „Dotychczas żadnych cfiar jeszcze 
nie otrzymałem". Saratowski: „Zebrałem z 
trudnością 98 rubli; składkę propaguję". Oa- 
rycyński: „Wezwanie o składki nie przynio­
sło żadnych rezultatów; przyłożę jednak sta­
rań".

Oczywista, że dzienniki rossyjskie, przy­
taczając powyższe telegramy, narzekają mocno 
na „szkaradne samolubstwo i brak patryoty- 
zmu w niektórych okolicach Rossyi, które 
przynoszą hańbę całemu narodowi".

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 maja. (Tel. prym.) 

K o n g r e s  zbierze się 11  czerwca. 
Hr. A n d r a s s y  wyjedzie na kongres 
9 czerwca wieczór, do którego to cza­
su rozprawy dełegacyj zostaną ukoń­
czone. O k u p a c y a  A d a - K a l e h  przez 
wojsko austryackie i zapewniony wi­
dok kongresu sprawiły tu najlepsze 
wrażenie. Kredyt 60-milionowy uchwa­
lony zostanie przez Izbę bez żadnych 
trudności. Jutro wieczór hr. Andrassy 
da w Hjelegacyi wyjaśnienia o obecnym  
stanie sytuacyi.

Wiedeń, 27 maja. W Izbie 
deputowanych rozpoczęły się r o z p r a ­
w y  u g o d o w e .  Przemawiali deputo­
wani Zschock, Plener, Wickhoff, To- 
maszczuk częścią za ugodą częścią 
przeciw. Jutro dalszy ciąg obrad. Dep  ̂
Heilsberg interpelował ministra spra­
wiedliwości w sprawie reskryptu, któ­
ry wydał prezydent wyższego sądu 
morawskiego przeciw zanadto łago­
dnym wyrokom sędziów.

Wiedeń, 27 maja. Wiener A- 
bendpost pisze: Donienienie Journal
des Debats, że k o n g r e s  u w a ż a ć  
n a l e ż y  za  z a p e w n i o n y ,  i że ga­
binet berliński rozesłał już formalne 
zaproszenia, p o t w i e r d z a  s i ę  d z i ś  
z rozmaitych stron. Jak się zdaje, 
jako termin zebrania się kongresu 
oznaczono dzień l i g o  c z e r w c a .

Wiedeń, 27 maja. Polit. Corr. 
dowiaduje się, że zebranie się e u r o ­
p e j s k i e g o  k o n g r e s u  j e s t  s t a ­
n o w c z o  z a p e w n i o n e .  Kongres 
zbierze się w B e r l i n i e .  Dzień otwar­
cia ma być oznaczony na 11  c z e r w c a .

Wiedeń, 27 maja. Polit. Corr. 
zaprzecza wiadomości, jakoby p o s i e ­
d z e n i a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
miały być o d r o c z o n e ,  a tem sa­
mem nastąpić miała przerwa w obra­
dach ugodowych. Nikt nie myśli o 
odroczeniu.

Z Rzymu donoszą Polit. Corr., 
że wczoraj nastąpiła wymiana dekla- 
racyj w sprawie przedłużenia t r a k ­
t a t u  h a n d l o w e g o  między Austrya 
a Włochami. Rząd włoski zgodził się 
na rychłe podjęcie rokowań w Wie­
dniu celem zawarcia nowego traktatu.

Z Konstantynopola donoszą temuż 
pismu, że na zaproszenie Layarda 
i admirała Hornby, ambasador au- 
stryacki hr. Z i c h y  zwiedził e s k a ­
d r ę  a n g i e l s k ą  w zatoce ismickiej, 
gdzie przyjmowany był z największe- 
mi honorami. Rossyanie zajmują da­
wne swoje pozycye w okolicy Kon­
stantynopola, ale otrzymują ciągle je­
szcze posiłki. Na bankiecie danym 
w ambasadzie angielskiej na cześć 
urodzin królowej Wiktoryi, wznosił 
Layard t o a s t  n a  c z e ś ć  s u ł t a n a

i nazwał T u r c y ę  n a j s t a r s z ą  a '̂ 
j a n t k ą A n g l i i .

j B e r l i n ,  27 maja. Biuro Wolff®
, zaprzecza pogłoskom giełdowym 0 
iw  r z e k o m y m  z a m a c h u  na  n i e* 
, m i e c k i e g o  k s i ę c i a  n a s t ę p 0? 
: t r o n u. Zaprzeczają również wieści o 
' z a t a r g u  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
\ C h i n a m i .

^ P e t e r s b u r g ,  27 maja. Agence 
; Busse podnosi, że ogólne wrażenie po- 
, rozumienia między mocarstwami jes  ̂
| korzystne. Austryacka o k u p a e y a 
* A d a - K a l e h  nastąpiła za zezwole- 
| niem mocarstw i ma na celu zapo- 
| bieżenie trudnościom żeglugi dunaj- 
\ skiej. Kongres ureguluje o k u p a c y ?
| t u r e c k i c h  p r o w i n c y j .  Ks. GrOf- 
| c z a k o w opuścił dziś łoże. S z a c h  
j p e r s k i  odjeżdża jutro do Berlina.

P a r y ż ,  27 maja, Rząd nie do- 
5 puści do manifestacyj na cześć pa-; 
mięci a n i  J o a n n y  d’ Arc ,  an i  

| W o 11 e r a , aby zapobiedz zawichrze- 
| niom.
| L o n d y n , 27 maja. W Izbie 
niższej N o r t h c o t e  odpowiada na 

i zapytanie Hartingtona, że nie może 
j jeszcze podać szczegółów rokowania,
| tyle jednak powiedzieć może, że W 
, ostatnich kilku dniach w i d o k i  k o n ­
g r e s u  z n a c z n i e  s i ę  p o l e p -  
szyły. Izba przyjęła to oświadczenie 
oklaskami.

W Izbie wyższej markiz S a l i s ­
b u r y  złożył analogiczne oświadcze­
nie. Redesdale wyraził następnie ży­
czenie, aby wziąć pod rozwagę po­
głoskę o uporczywym zamiarze ^Ros- 
syi przywłaszczenia sobie B e s s a r a- 
rab ń ; jest to sprawa ważna dla mo­
carstw traktatowych, dla każdego kra­
ju, dla całego cywilizowanego świata. 
Somerset zażądał, aby mówcę przy­
wołano do porządku, gdyż nie zapo­
wiedział swej interpelacyi. Na tein 
skończył się ten epjzod.

W ie d e ń , 28 maja. (Tel. pryui.) 
Podług berlińskich informacyj Deutsche 
Zeittmg skłonić miało cara do przyję­
cia warunków ' angielskich głównie 
memorandum ministra finansów Reu- 
terna, który wykazał, że w razie wzno­
wienia wojny c z e k a  R o s s y ę  ni e -  
o c h y b n e  b a n k r u c t w o .  Przestroga 
ta pomogła usiłowaniom pokojowym 
Szuwałowa, którego popierał gorliwie 
ks. Bismarck.

Przy otwarciu k o n g r e s u  w 
B e r l i n i e  ks. B i s m a r c k  nie będzie 
obecnym, i dopiero później weźmie 
udział w obradach. Niemcy reprezen­
tować będą hr. S t o i l b e r g  i ks- 
R e u s s ; Rossyę hr. S z u w a ł  o W 1 
J o m i n i ;  Austrya, Włochy i Francy® 
wyszła na kongres swych ministrów 
spraw zewnętrznych.

L o n d y n , 28 maja. (Tel, p n p ^  
Dzisiejszy Standard zamieszcza pół*1' 
rzędowy komunikat, który zaprzecz®! 
jakoby zaszły jakiekolwiek n i e p °' 
r o z u m i e n i a  w ł o n i e  g a b i n e' 
t u. Dalej przestrzega ten komunikat 
że dopóki jeszcze nie skończyła si? 
dyskussya nad bardzo ważnemi punk' 
tarni, n i e  m o ż n a  t w i e r d z i ć ,  12
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  z °' 
s t a ł o  u . s u n i ę t e .

L o n d y n .  28 maja. M orningp0^1 
i Daily Telegraph zapewniają, Że oS1‘̂  
gnięte zostało j a s n e  p o r o z u m * ®  
n i e  z hr. Szuwałowem, we wszy® 
kich tych kwestyach, które i n ter es'fi 7 
w y ł ą c z n i e  Rossyę i Anglię- Bi 
gulowanie innych kwestyj, jak n r  
kwestyi Bessarabii i kosztów : 
n y ch , zostało zostawione na' , P ^ 1zj0 
Ńa kongresie reprezentować _ bę 
Anglie lord L y o n s lub markiz 
l i s b u r y ,  R o ssy ę  hr. S z u  w a ł  
Zaproszenia na kongres już rozesia

I ,o m d y i i  . 28 maja. W ^  
niższej toczyły się dłuższe ro z p ra  J



nacł. kwestya u ż y c i a  w o j s k  i n ­
d y j s k i c h .  G-ladstone występował 
Przeciw temu zarządzeniu. Hartington 
oświadczył, że ponieważ środek ten zo­
stał jut przeprowadzony, parlament 
musi uchwalić koszta, jeśliby jednak 
rząd bez zezwolenia parlamentu roz­
począł kroki wojenne, wziąłby na 
siebie ciężką odpowiedzialność. N o r t  li­
co t e  oświadczył, że polityka gabinetu 
nie do wojny dąży ale do jej uniknie- 
Oia i pragnie osiągnąć trwałe załat­
wienie kwestyi. Izba uchwaliła przejść 
do rozpraw szczegółowych nad kredy­
tem dodatkowym 214 głosami prze­
ciw 40.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 27 maja 1878, godzina 2 , 

Uiiu. 20. Losy kredytowe 162-75, Węg. akcje 
kredyt 2 0 3 — , Akcye anglo-austr. 96*25, 
Akcye banku Uniou 58 75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 250'—, Akcye kolei północnej 
209*50, Akcye kolei południowej 72-— , Akcye 
kolei Alfóld 116 50, Akcye kolei Elżbiety 
175-— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 122-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 114 — 
Akcye kolei Rudolfa 114 50, Akcye kolei 
Albrechta — *—, Węg. obiig. państw w zlo­
cie 65-75, Galie, oblig. indemn. 86-25, Losy 
* r. 1864 140-75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 104-50, Akcye banku obrotowego 96'— , 
Losy tureckie 17 25, Akcye kolei węg.-galm. 
83 50, Akcye kolei państwowej 257 50, 
Akcye banku związkowego 82-— , Kubel pa­
pierowy l '2 0 3/4, Węgierskie losy 7 7 -= , Mark 
Uiem. 59-— , Węgierska re n ta— .— Uspo­
sobienie słabe.

W i e d e ń ,  dnia 27go maja godzina 
6, minut 14. Akcye kredytowe 223 75, An­
glo-austr. — '— , Akcye banku Union — •— , 
Kolej Kar. Ludw. 250-75, Południowa — . 
Benta pap. 63-60— , Galie. bank. liyp. 89-50, 
9al. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 90'— , Losy z r. 1860 — — , 
Napoleonsdor 9.55, Rubel papierowy — — 
Usposobienie słabsze.

W ied eń , dnia 28go maja, godzi-' 
na 10 minut 55. Akcye kredytowe 22525 
Anglo-Austr. 98 '—, Unionsbank 59 25. Ko­
lej Karola Ludwika 250-50, południowa— -—, 
Rubel papierowy 1 . 2 1 Gal. listy zastawn. 
— ■—, Gal. listy indemuizacyjne —*— , Gal. 
bank rustykalny— .—, Losy z r. 1860 — — , 
Napoleonsdor 9-51— . Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor W M t l y s l a w t o z i ń s k l

P o d z ię k o w a n ie .

Na zasilenie funduszu zakładu głuchonie­
mych we Lwowie, nadesłali: p. Feliks Bogda­
nowicz z Ostrowca, przez Redakcyę Gazety Na­
rodowej 10 z łr- ; ze składki urządzonej przez 
p. dra Kańskiego, adwokata w Krdkowie 20 zł. 
50 e t.; p. Edward Drdacki radca sądu krajów. 
5 z ł.; Jego Excell. dr. Floryan Ziemiałkowski 
15 zł.; przew. prałat kapituły lwowskiej obrz. 
gr. kat. Michał Malinowski 1 zł.; przew. ka­
nonik gr. kat. kapit. lwowskiej Leon Hołorow- 
ski 1 zł.; przew. gr. kat. dziekan w Hawiło- 
wicach, Grzegorz Oleśnicki 2 z ł.; c. k. sąd 
powiatowy w Busku 3 z ł.; c. k. wyższy sąd 
krajowy w krakowie 24 z ł.; p. dr. Aleksander 
Sękowski, adwokat kraj. w Krakowie 10 zł. ; 
przew. pleban w Kamienicy, ksiądz Iludzicki 
7 zł. ; razem 98 zł. 50 ct., a z doliczeniem 
poprzednio zebranych 384 zł. 22 ct. — ogół 
482 zł 72 ct. w. a. Za otrzymane dary, dy
rekeya rzeczonego zakładu składa ofiarodawcom 
winne podziękowanie.

Lwów, 25 maja 1878.

O D  E K S P E D Y C Y I

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
P. T. Prenumeratorów zamiejscowych, nu­
mer bezpłatny na okaz czasopisma ilustro ­
wanego „Strzecha11.

1‘r/iyJeaHwll d o  f.-wowa. 
dnia 26 i 28 maja 

Hotel Europejski.

Pp. J. br. Romaszkan z Koszyłowie. A. 
Hoppen z Doliny. S. Kierski z Podola. S. Li­
pnicki z Podhajczyk. M. Witowski z Wołynia.

Hotel Langa. |

Pp. S. Gotz z Wiednia. M. Knopfelmacher 
z Wiednia. T. Generich z Kas mark. W. Serva- 
tius z Westphalen.

Pp. J. Mozes z Wiednia. J. Sehapira z 
Wiednia. J. Steiner z Wiednia. J. Elner z 
Wiednia. E. Bohm z Wiednia. J. Boch z 
Wiednia.

Hotel Georgo’a.

Pp. J. lir. Koziebrodzki z Podhajczyk. F. 
Jendrzejowicz z Rzeszowa. K. Pietruski z Ru­
dy. W. Przybyłowski z Czortowic. J. Rakow­
ski z Polski. O. Schnell z Firlejówki.

Pp. Dr. Arnold z Krakowa. J. Jaruntow- 
ki z Załanowa. B. Ujejski z Strzelisk.

Hotel Angielski.

Pp. J, Glanz z Bolechowa. L. Cieński z 
Okna. K. Hubicki z Ożydowa. I. Papara z
Struniatyua.

Pp. W. Hankiewisz z Buczacza. T. Kiel- 
czewski z Królestwa. I. Kowalski z Birczy. A. 
Kozłowski z Chryniowiec. J. Miączyński z Pa- 
Likrowy. M. Spendel z Drezna. G Szaszkiewicz 
z Przemyśla.

Hotel Warszawski.

Pp. T. Hofmokl z Mościsk. W. Kostkiewicz z 
Trembowli L. Andruszewski z Gniły. W. Ja- 
rzymowski z Ostrowa. L. Sokolnicki z Woły­
nia. Dr. I. Januszkiewicz z Pilzna. J. Haywas 
z Łyskowa. Dr. A, Krzyształowicz z Doliny.
L. Rupprecht z Złoczowa.

Pp. K. Hippmann z Równa. J. Juchno- 
wicz z Dębówki. M. Lewiński z Wesoły. K. 
Gorajski z Wesoły. M. Karczewski z Suezawy.

Hotel Krakowski.

Pp. A. Szalaj z Stanisławowa. I. (Jroszec- 
ki z Czarny niwy. R. Rosakiewiez z Trojan. 
T. Rudnieki z Brzozdowa. F. Sawczyk z Kope- 
czyniec. F. Hayder z Czerniowiec-

<M jecUali *e JLw ow h .
Pp. J. ks. Swidrygiełło do Krakowa, Swi­

derski do Krakowa. Latterer do Stryja. Dr. G. 
Bielański do Jagielnicy. A Maresz do Złoczo- • 
wa. K. Zwolski do Bryńca.

Spostraeieola meteorologiczne
z dnia 28 maja 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 741.60mm. Psychrometr suchy 12.8°C. 
Psychrometr wilgotny 10.0"C. Prężność pary 7.5m.m. 
Wilgoć 68 . Zachmurzenie 0. Wiatr SE2.
Ozon 4. Opad w ram z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-10 .2R 
Barometr idzie w górę.

I

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa; o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po­
ciąg mięszany).

Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (.pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mięszany) ;

Z Podwoloczysk: (na dworzec iwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieezór (pociąg pospieszny) ; o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 39 po południu (pociąg mięszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu  
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie U  min. 3 przed północą (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 m inut40 
rano (pociąg nr. 1); ; a o godzinie 5 minut 41 
wieczór.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12 minut 
2 ? w południe (poeiąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie U  min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
tudnika pesztsńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

ąodz. 12 m. 20  we uwowle.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 27 maja

i p rzem y sło w ej.  
1878.

E n r s  g i e ł d y  w  i  e  d  e  ń g k i p j .  
dnia 24 maja 1878.

I
f t

■

1 . AJłCJ-® za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. łwow.ezor.-jas. „ 200 zł. m.k. §  
oanka kip. galic, 200 zł. w. a. o  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. ».*“

3 .  J L is ty  z a s t .  za 100 zł. ^
"ow. kredTt. gafie. 5s/„ w. a, .

i 1'** n * -o Tl
„ „ „ okresowe o

banku kip. ralic. 6’/„ w. a. «. 
Uety dłużne . Z. kr. wł. 6 w. a.Jf

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 1
6 góln. roln. hi<=d. Z&kł. dla Gal. e  

i Buków. »>"/„ los. w 15 lat. a  
*i>w. kr. ni. 6 '., w. ». w 15 lat. ,3  

6 w. a. w 30 lat.

4 .  Oblig. za 100 zł.
Udemniz. gali . 5%  m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1373 po 6° a w. a.

8 . Ł o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . H o n e iy .
bukat holenderski . . 
bukat cesarski . . .
^apoieoudor .
P ó f im p e r y a ł .................................
bubel roesyjskl srebrny .

n papierowy 
jUO marek niemieckich . . .
S r e b r o ..............
Kupony w srebrze .

płaoą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
249 50 
120 75 
248 50 
216 —

2 5 1 -  
122 75 
251 50 
2 2 0 -

84 —
79 25 
84 — 
89 05 
91 75

84 85 
80 25 
84 85 
9 0 -  
93 —

90 25 9130

86 20 
89 50

87 50 
91 -

14 -
20 -

15 50 
22 —

1. © łufj E n d s tw u .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

mai-listopad . . . .
luty-sierp ień..................................

Jednolity dług Państwa w srebrzą, 
s t y c z e ń - l ip ie c ............................
kwiacteń-październik . . . .  

i:Osy z roku 1839 eałe . .
„ „ 1839 piąta część .
n 1854 po*250 złr..

płacą, żądają.

' Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k 
Lwów.Czerń,koleipo300zł. w .a. wsr,

płaci, żadaifi 
247.50 248 — 
12 L— 12150

52.50
62.55

62 65 
62.65

I T Ó w .'korżeirpańst. po 200 zł. n». k. 257,50 258 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 72 25•' . 1 .. Ort A .,V n>.

54 5 64
57 6 66
53 9 63
65 9 85
76 1 86
Śo1!* 1 22x(s

60 - 
103 50 105 50 

Il03 25 105 —

5
6 
9 
9 
1 
1

59

65.05 65.20
65.05 65.20 

334.— 336 — 
3 3 2 . -  334 — 
118.— 108.50

1860 po 500 złr. 5% . 1 1 4 . -  114.25
1860 po 100 złr. 5u/„ . . 121.50 122.—

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 141.50 142.—
i, „ 1864 „ po 50 141.25 141.75

Renty (.orna po 42 lir. aus.........  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5% . . . . . . . .  142.25 143.—
Austr. asyg. skarb. zwrotna 1878 5°/0 ., 98.50 98.75
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4“/0 . 7 3   7215

3 . O b l lg a e y e  iademn, 6°/„ za — — .—
103.25 103.75

Bukowiny . ............^ 2 5  82.75
Gaheyi . . .  . _ 86.20 86.50
Niższej Auatryi. 104.50 105.—
Siedmiogrodu . . 76 7 5  7 7  25
Węgier^ .  .................................' ’ * 70.50 79.75
„ ®* pożyczki pulillczue.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6% . —. — —
r> , , 1. Akcye.
BaiiŁ Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 93.60 93.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 213 40 218.60
Nizszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 730.— 735.—
Gal. banku kip. po 200 zi ......................
Gaj. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40°/u —

; zakł, kred. ziemski a 200 zł. . . — -
! Banku narodowego a 600 zł. . . . 7 9 8 . - 7 9 9 . -

Koi. Alorechta a 200 zł. w srebrze . —•— — .—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. > . 389.— 311.— 
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 173.— 173.50 
Koi.Preszow-TarnJw.e.) a 399zł. wsrbr. —
Po*n. kolei po lotto z ł . a085. 2095 -

I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr.
5 .  L i s t y  zast. losowane. 

Ogólny Tolniezo-kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/0 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5e/0 wsr. 
Gal.zfekł. kr. ziem.Krak. los. w 18 i. 6°/0 
, „ n „ n w 20 „r/o
n ,, ,, B « - W 3fi„ O*/,

l'ow. kiad. w. a. po 4°/0 ,
n '

„ „ pa & % w o’ la­
tach zwrotne . . .

Gal. banku hi not. po 6'',0 . . .
Gal. zakł. krari. włość, po 6% . . . 
Tow. kred. miejs. Iw.w 151. wyl. po 6a/0 .

„ „ „ w 301.wyl. po 6“/.,.
Banku narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 5x;*#/«

po 5°/0 ......................
® . O b l l g a e y e  z prawem pierwszeust' 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°;0 w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w es.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

100 zł. w. a........................

8175
72.75
83.25

Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% .
ii. em isy i.i f m
IU.
IV.

Kol. Lwow.-Czer -Jas. 1IL emis. 4 300 
zł. 5°/0 w srebrze i  r. 1865 . .

z r. 1867 .
z r. 1868 , .
z r. 1872 , .

Węg. gal. kol. a 200 zł. a°/9 w srebrze . .
7 .  l e t t s y .

i X \ J  / u * .  L U ,  J K.  . . .

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. i

płacą, żądają
Keglerieha po 10 zł. m. k. . , 14.25 14.7o
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.25 29.75
Palfiego po 40 z ł. m. k...................  27.75 28.25
Fundaeya szpit. Arc/księcia Rudolfa 14-50 15.—
Salina po 40 zł. m. k . 38.50 3 9 . —
St. Genois po 40 zł. m. k................ 29.25 29 75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.60 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . ]2I.- - 122.—

„ „ 50 zł m. k. . 61.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . . 23.— 23.25
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 26.25 26.7-5

W e l t s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . —
Beriiu za 100 mark w. n. p. . . .  — __ _
Frankfurt za 100 mark p, . . . —.— — ,—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . -----------— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . 120.85 121.15
Paryż za 100 fr............................................  48.10 48.20

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . . .  . . 5 .69.— 5.71.—

„ pełnej wagi . . . .  5.6&.— 5.71 —
Korona . . .  . . . —.— — -—
20-frankówka . . . . .  9.39 5o 9,6750
Rossyjski imperyał . . . .  9.93.— 9.95.—
Talar związkowy . . . —
Srebro . 1    105.15 105.25

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w ied eń sk i, 

z dnia 27 maja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złoeie ............................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . .
L o n d y n ........................  . .
S reb ro ....................... . . .
Napoleondor . . , ■ ■ ■
Dukat cesarski men. . - -

95.25 95.60 j 100 marek niemieckich^.

90 — 91. -
110. 110 50'

9 0 — 92.—
87.50 — .—
87.1)0 -- .---
73.75 ---.---
8 4 - 84.50

84,— 8 45 0
8 i.:25 89.50
92 92.50

___—
—.-- —.—
9 5 - 95.50
86 — 86.50
(za 100 zł.)

69.50 69.70

1 0 3 - 103A0
9 z.75 9825

102.75 103.25
1 0 1 - 101.50

9 9 - 100. -
9 8 . - —.—

(9.75 80.25
79 25 79.25
7175 72.25
67 50 68 . -
64.60 64.30

162.25
39.50

162 75 
30.50

zł, [ot
63 25
65 45
72 90

114 50
803 ~
222 50
119 40
103 90

9 56
5 62

59 —

(3067 1— 3) E d y k t .
L. 523. C. k. sąd powiatowy w Zaso­

bie podaje do publicznej wiadomości, że na 
Uspokojenie wierzytelności w kwocie 814 zł. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod nr. 102 w Żarówce 
do Jana Prygi należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w trzech terminach na dzień 4 
cżerwca, 2 lipca i 5 sierpnia 1878 wyzna- 
c3onyeh każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem.
, Cena wywołania wynosi 400 zł., wa- 
dyum 40 zł.
, Resztę warunków przejrzeć można w
^Ueelaryi sądowej.

Zasów dnia 18 marca 1878.
(3089 1—3) E  d  y fc t.

L, 1325. C. k. sąd powiatowy w Sa- 
°ku oznajmia, że celem zaspokojenia wie- 

-  j . ^ 6te°ści Mojżesza Kannera w kwoeio 
sztującej 48 zł. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie 

^ .w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 
re a liśc i  1. k. 72 Jana Kocaja 1. k. 49 An- 

hiego Łanorykaj^w Prusisku w dniach 5

czerwca, 10 lipca 14 sierpnia 1878 zawsze o 
godzinie. 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a to realności 1. k. 72 kwotę 350 
zł. zaś realności 1. k. 49 kwotę 1150 zł. 

Wady u m wynosi 10 prc.
Resztę warunków tudzież akt oszacowa­

nia można przejrzeć w tutejszej registraturze.
Sanok 30 marca 1878.

(3111 1—3) E  d  y  k  t.
L. 1011. 0. k. sąd powiatowy w Zaso- 

wie pedaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności 150 zł. 50 ct, do 
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż rćal 
ności włościańskiej pod nr. 13/40 w Dąbiu 
do Marcina Kalemby należącej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech terminach na dniu 4 
czerwca, 2 lipca i 5 sierpnia 1878 wyzna­
czonych w sądzie tutejszm każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 280 zł. wa-
dyum 28 zł.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Zasów dnia 16 marca 1878.
(3104)

L. 7452. G. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz­
nej dla gminy katastralnej Chodaczków wiel­
ki z Kalasantówką.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu ­
tejszym do dnia 8 czerwca 1878 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 25 maja 1878.
(3106 1— 3) E  d  y  Ł  i .

L. 33. O. k. sąd powiatowy w Kutach
zawiadamia mających chęć kupienia, że w 
sprawie Freidy Kamil przeciw Ignacemu i 
Marcelinie Unickim pto 204 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się tu egzekucyjna, publiczna sprze­
daż realności w Kobakach pod 1. k. 264 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, w 
3 terminach mianowicie w d n iach  28 czerw ­

ca, 19 lipca i 23 sierpnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano a to przy 1 i 2 ter­
minie tylko za eonę szacunkową lub powy­
żej, a w terminie ostatnim niżej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Kuty 12 marca 1878.
(2957 1—3) E  d  y  h  t.

L. 4444. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Lipy Sternlichta w kwocie 30 zł. % 
pn. odbędzie się w gmachu sądowem w 
dniach 25 czerwca, 25 lipca i 26 sierpnia 
1878 każdym razem o godz. 10 rano lieyta- 

l cyjna sprzedaż realności N. k. 5 w Maziar- 
l nia położonej Jana Jańca własnej na kwotę 

500 zł. w. a. oszacowanej.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia i warunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w kancelaryi tutejszosądowej.

C. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 30 kwietnia 1878.
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(3050 2—3) E  d  y  k  t .

L. 20470. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, iż ts. uchwałą z duia 
4 maja 1878 1. 20470 zezwolono na wdro­
żenie postępowania amortyzacyjnego, wzglę­
dem książeczki galicyjskiej kasy oszczędnoś­
ci nr. 36179 na imię Juliusza Friedrich i 
okaziciela wystawionej, na kwotę 97 Zł. w 
a. opiewającej.

Wzywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki aby takową w przeciągu 6. miesięcy 
sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym ra­
zie ta książeczka za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Lwów dnia 4 maja 1878.
(3046 3—3) E  d  y  k  t .

L. 83. Dnia 3 czerwca, a ewentualnie 
8 lipea i 8 sierpnia 1878 każdym razem od 
10 godziny z rana odbędzie się w tutejszem 
zabudowaniu sądowem publiczna sprzedaż 
realności gruntowej w Sokalu położonej, na 
zaspokujenie wierzytelności proszącego Moj­
żesza Jossla Zigmann w kwocie 150 zł. w. 
a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 130 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Akt opisania i oszacowania oraz też 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Sokal dnia 5 stycznia 1878.
(3049 3— 3) Sprostowanie.

L. 529. W ogłoszeniu konkursowem z 
dnia 7 maja 1878 1. 439 umieszczonem w 
numerach 126, 127 i 128 „Gazety Lwow­
skiej zaszła w druku pomyłka, gdyż wydru­
kowano w ostatnim wierszu tego ogłoszenia 
termin wniesienia podań zamiast „do „20 
czerwca 1878“ do 20 sierpnia 1878. Row 
nież wydrukowano w ustępie IL pozycya k 
zamiast „szkoły filialnej iv Boryczówce“ myl­
nie „w Borysławiu".

Prostując niniejszem powyższe p o m y łk i  
zauważa się, iż w Kopyczyncach prezentuje 
nauczycieli właściciel obszaru dworskiego.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Husiatyn 22 maja 1878.

(3052 2 - 3 )  E  «1 j  Ł  t .
L. 18196. G. k. sąd krajowy we Lwo 

wie wzywa, na prośbę Hersza Heibera, n i­
niejszym edyktem posiadacza książeczki gal. 
kasy oszczędności nr. 12075/78 na kwotę 
13 zł. 22 ct. opiewającej, aby takową w 
przeciągu 6 miesięcy ts. sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczona książeczka 
za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 13 kwietnia 1878.

: 2972) E  «t j  k  t.
L. 3975. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma „Jakób Br. Romaschkanische 
Spiritus Breuerai in Horodenka Galizieu„ wcią­
gniętą została.

Właścicielem tej firmy jest Jakób Baron 
Romaszkan w Horodence mieszkający.

Kołomyja dnia 6 maja 1878.
2871 1—3) E  d  y  k  t .

L. 665. C. k. sąd powiatowy Tarnobrzes­
ki „zawiadamia, że 17 lipea 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się dobrowolna publiczna 
sprzedaż placu 1. 40 w Tarnobrzegu na imie 
Tomasza i Maryanny Sczepanowskich pod

ratorowi potrzebnych informacyi do sporu 
tego udzielił lub kogo inuego na kuratora 
przedstawił.

Przeworsk 12 stycznia 1878.
(3020 1— 3) k>gIos®enie licytacyl.

L. 1584. Dnia 27 czerwca, 25 lipea i 
22 sierpnia 1878 każdym razem o 10 godz. 
rano, a to na dwóch pierwszych terminach 
powyżej lub za cenę szacunkową 283 zł. 
na trzecim zaś i poniżej tejże odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż go­
spodarstwa pod nr. 909 w Zawoi położo­
nego, małż. Franciszka i Anny Kawiak wła 
suego celem zaspokojenia pretensyi Wojcie­
cha Makosia 200 zł. :■ po.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno interesowanym tutaj przej-Dom. Tom. I pag. 77 n. 3 haer zaintabulo- 

wanego, własnego nieletnich spadkobierców f rzec ,J, , pisnę-,
Franciszka Mrozowskiego. j Maków 16 kwietnia 1878.

Cena wywołania 100 złr. poniżej któ- (3043 1— 3) 
rej sprzedaż nie nastąpi, a wadyum 10 złr. , L. 4901. Złoczowski c. k. miej. del

Bliższe warunki można przejrzeć w ar- ’ sąd powiatowy podaje do publicznej wiado- 
hiwum. i mości, iż na podstawie uchwały Złoczowskie-

Tarnobrzeg 12 lutego 1878.
(2896 1— 3) E  d y k  t. j nia 1878 ł- 3581 uznaje się Iwana Muzy-

i kę gospodarza z tJliorzec marnotrawcą i u- 
L. 6058. C. k. sąd obwodowy w Prze- i stanawia się dla. tegoż Andrucha Małaniuka 

rnyślu uwiadamia Marcina Krokowskiego z gospodarza z Uhorzec kuratorem, 
życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież ] Złoczów dnia 15 maja 1878.
spadkobierców jego z imienia życia i miejsca - 
pobytu nieznanych, że przeciw nim o exta­
li ula cye donacyi pewnych gruntów na Znie­
sieniu ze stanu biernego tychże dóbr i real­
ności pod nazwą Przemysler Wallfort Nr.

(3048) Ogłoszenie.
L. 13234. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma spółkowa „Seyfarth & Czajkowski" dla

(3086 2—3; E  d y k  t.
L. 8029. Podaje się do publicznej wia- 

domości, że na zaspokojenie 95 złr. z pn. 
sprzedaną zostanie realność pod 1. d. 125 w 
Suszynie położona, Pawła Somkowego wła­
sna na rzecz Wolta Meizelesa w terminach 
3 kwietnia, 2 maja i 4 czerwca 1878 godzinie 
9 tej przed południem w sądzie tutejszym.

Cena wywoławcza 205 zł., wadyum 10 
procent.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Radzieehów dnia 5 lutego 1878.

(3085 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 480. Podaje, się do publicznej wia­

domości, że na rzecz Szymona Bendera sprze­
daną zostanie realność na błotach Chołojo- 
wie, położoną bez numeru domu, Oleksy Ko­
zaka własność stanowiąca, celem zaspokojenia 
85 złr. z pn. w terminach 23 maja, 26 
czerwca i 7 sierpnia 1878.

Cena wywoławcza 235 zł., wadyum 10 
procent.

0. k. sąd powiatowy 
Radzieehów dnia 15 lutego 1878.

(3063 2— 3) Ogłoszenie.
L. 8138 W dniach 31 maja, 28 czerw­

ca i 2 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w zabudowaniu podpisanego są­
du publiczna sprzedaż realności nr. 398 w 
Bohorodczanach Dmytra Latyczewskiego wła­
snej. celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Roisie Bleiberg kwoty 150 zł. 37 ct. z pn.

Cena szacunkowa 330 zł.
Wadyum 33 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Bohorodczany 15 sierpnia 1877,

(2973) E  d y k  Ł.
L. 1869. C. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy w Kołomyji podaje do wiadomości 
że do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma Reischer, Lazer et Zwibel dla 
handlu drzewem w Turee obok Kołomyji 
wciągniętą została.

Właścicielami firmy tej są: Jona Rei­
scher, Joel Lazer i Mendel Zwibel.

Do zastępstwa powyższej spółki jawnej 
upoważnieni są wszyscy trzej spólnicy je­
dnak litylko spoinie a firmę tejże spółki pod­
pisywać będą wszyscy trzej wspólnicy i to 
li tylko wspólnie w ten sposób, że wedle w 
formie wierzytelnej przedłożonego, do rejest­
ru h a n d lo w eg o  w pisać się mającego podpisu 
firmy Jona Reischer, pisać będzie nazwis­
ko „Reischer Joel L azer nazwisko „La- 
jser" a Mendel Zwibel słowa „et Zwiebel"

Kołomyja dnia 4 marca 1878.

XXVII z pn. Małgorzata Skwirzyńska, Ma-1 handlu fortepianów we Lwowie w rejestr 
rya ze Skwirzyńskieh Smólska, Antonina ze \ handlowy dla firm spółkowych dnia 9 marca 
Skwirzyńskieh Tustanowska, Karolina ze 1878 r. została wpisaną, z tym dodatkiem,

Wincenty
Skwirzyński właściciele dóbr na Ziresieniu 
pod Przemyślem pozew wytoczyli, na uchwa- 
ałą z dnia dzisiejszego do 1. 6058 pozwauem 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni pole­
cone.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie pana adwokata Dra

dnia 10 lipea 1873 i od tego dnia czynności 
swe rozpoczęła, tudzież iż każdy ze spólni- 
ków ma prawo firmowania spółki.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(3040) (g fe i l t. Q l  4994.

23om ©taniMauer !. I. alg §an=
bel§gertd)te ttńtb funb gemacfjt, bafj bie g i r

Gawła z zastępstwem pana adwokata Dra. j ma „Kalmau Jonas ©pecerei unb SKatmaD
Zezulki i poleca pozwauym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 8 maja 1878.
(2897 1— 8) E  tł y k  4.

L. 6057. O. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanych Teklę Krocińską i Michała Kro- 
cińskiego tudzież spadkobierców ich z imie­
nia życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim, o extabulacyę kontraktu kupna 
i sprzedaży części ogrodu ze stanu bierne­
go" dóbr Zuiesienia i gruntów pod nazwą 
Przemysler Walfort Nr XXVII. Małgorza­
ta Skwirzyńska, Julian Skwirzyński, Marya 
ze Skwirzyńskieh Smólska, Antonina ze Skwi- 
rzyńskich Tustanowska, Karolina ze S kw i-! (3091) 
rzyńskieb Surdłowa, Wincenty Skwirzyński,
Michał Skwirzyński, Władysław Skwirzyński,

tuanmt ©efdjćift" in ©taniólau in bie 9de 
gifter fur ©tnjelnfirnten eingetragert luurbe.

©tanisfait bert 24 Slprif 1878.
(3100 1—3) E  <1 y  k  t.

L. 1063. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż w dniach 11 czer­
wca, 12 lipea i 8 sierpnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem, sprzedana zos­
tanie realność pod 1. k. 64 rep. 342 w Sta- 
ręjsoli położona, dłużników Grzegifrzii"?’- Ju ­
styny Kłoś własna na rzecz Meiłeoha Wolfa 
pto. 88 złr. w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
wadyum wynosi 10 °/0. Warunki 1 i cy tacy i i 
inne akta przejrzeć można w  tutejszej regis­
traturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Starasól 15 kwietnia 1878.

'O ng loszeisle .
L. 3608. Komisya hipoteczna c. k. są­

du powiatowego Ulauowskiego zawiadamia,
Jan Skwhzyński, Mai wina Skwirzyńska i Jó-  ̂ $  dochodzenia celem założenia księgi łupo 
zefa ze Skwirzyńskieh Kozłowska pozew wy- : teeznej dla grninv Studzieniec dnia 1 ezerw- 
toczyli, na co ucwałą z dnia dzisiejszego do j ca 18-/8 roZpoczyna.
1. 6057^pozwanym wniesienie pisemnej obro- j Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia

tejszym do dnia 6 czerwca 1878. w  który11 
to dniu dalsze dochodzenia p rzep ro w a d zo i‘e 
będą.

Tarnopol dnia 25 maja 1878.
(3082) ® H i t U ■ 4003.

Sott ©eiten be3 gefertigten Soncur»/ 
commifiarg wirb Ejiemit befamtt gegeben, baP 
S)r. Hans Ebrler al§ SBerttmlter ber ©oncur»s 
maffa ©ebriiber Thetsehel in Biała unb 
©pecialmafjeu Sofjann Thetsehel unb 
Thetsehel bie Słedjnungen iiber bie SSertoaD 
tung btefer Sftaffen unb iiber fein §onorab 
wie aud) bie ©ntraurfe iiber bie jtoette 23^” 
tfjeifung ber in biefe (Jottcurlmajjen gefjbrigDj 
ganb§ uorgelegt fjat, baji bon benfelben be' 
bem gefertigten ©oncutgcommifjar ober beij11 
©oncnróinaffaberwalter ®r. Iians Ehrler i” 
Biała ginfidjt unb Sfbfdjrift genommen roet' 
ben fonnen, bajj ferner bie ju  biefen Soncut^ 
maffen angemelbeten (Maubiger ifjre aflfdilh 
gen ©rinnernngen wtber biefe iRedjmtngen uw| 
ŚertljeilimgSentwiirfe bi» jum 4 Sitni 187S 
entweber nuinblicf) ober fdjriftlidj bei bem gt' 
fcrtigten ©oncnrScDmmtjjur eittjubringen (jabeit 
nnb bafj ju r SSerJjanblung iiber aUfalfige Gśiu 
Wettbungen, fo wie ju r geftftctlung ber 2Set' 
tljeitungóentwiirfc bie 2ngfai)rt auf ben 6 
ni 1878 SSormittag 10 Utjr bei bem gefertig' 
ten ©oncttriScommipr jjiemit angeorbnet nhrt>- 

f. 23ejirf§gerid)t
Biała ben 20 1878.

SDer f. f. tBejirfśridjter al§ Soncurócommijjat
Dihstler

ny do 90 dni polecono.
Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­

nych kuratora w osobie pana adwokata Dra. 
Gawła z zastępstwem pana adwokata Dra. 
Zezulki i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony, z kuratorem się porozumieli

w urzędach gminnych.
UJauów 22 maja 1878

(3088 1—3) Obwieszczenie.
L. 1172. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Efroima Frenkla w kwocie 100 złr. z pn.
lub’ in n e g o '  pełnomocnika sadowi w czas wykonriłą będzie w tutejszym sądzie w dniach

. ,    _ ■ ,, • . ! K 111 linna i 14 1979 a <rn-przedstawib, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 8 maja 1878.
(3036 1—3) Obwieszczenie.

L. 178. 0. k. sąd powiatowy w Rud­
kach pod; je do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 143 zł. w. 
a. z pn. odbędzie się dnia 26 czerwca, 24 
lipea i 26 sierpnia 1878 o 9 godzinie rano
p r z y m u so w a  p u b liczn a  sprzedaż realności pod
1. k. 61 w Uhercach niezabitowskich poło­
żonej Hnata Tuczapskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 30 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim termi­
nie także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w
registraturze.

Rudki 28 lutego 1878.
(2869 1—3) E  d y fe t.

L. 179. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Sebestiana Szpytmana, iż w sprawie 
Dawida Wolkenfelda przeciw niemu i Boru­
chowi Goldmannowi o oddanie U/2 morga

5 czerwca, 10 lipea i 14 sierpnia 1878 o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. b. 14 w Srogowie dolnym położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Feśka i 
Feni Goców własnej.

Cena wywołania wynosi 1650 złr. w a­
dyum 82 złr. 50 ct.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w registraturze tutejszego 
sądu.

0. k. sąd powiatowy 
Sanok dnia 30 marca 1878.

(3066 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1177. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 
147 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności w Lody- 
nie pod l. 11 położonej Pawła Tokar własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w trzech 
terminach 5 czerwca, 12 czerwca i 3 lipea 
1878 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

. Ustrzyki dnia 30 marna 1878.
(3080) Ogłoszenie.

L. 7451. C. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż zło-

gruntu i złożenie rachunków ustanowiono, j żone zostały u niego do powszechnego przej-
dla niego kuratora adw. dr. Gaberlego w Ja- ■ rżenia arkusze posiadania, i inne akta służyć

dlarosławiu i do rozprawy ustnej termin n a ! mające do założenia księgi hipotecznej ri 
dzień 19 lipea 1878 godz. 9 rano wyznaczono i gminy katastralnej Ibrowico. 
wzywając przeto niewiadomego z miejsca po- j Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
bytu Sebestiana Szpytmana, ażeby swemu ku- posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu-

(3109 1—3) ©bwieszczenie.
Ł. 2054. C. k. sąd powiatowy w Ry- 

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo­
wym dnia 3 czerwca, S lipea i 12 sierpnia 
1878 każdym razem o godz. 10 przedpołud­
niem celem ściągnienia przez Izaaka Herciga 
wywalczonej sumy 92 zł. w. a. z pn, przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej, W 
Zawadce pod 1. k. 39 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Jana Ko- 
belki własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1500 zł. w. a. wadyum zaś 10°/o takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania, można przejrzeć w sądzie.

Rymanów 6 kwietnia 1878.
(3108) Ogłoszenie.

L. 3417. O. k. sąd powiatowy zawi*1' 
damia, że arkusze posiadania i inne akta w 
celu założenia księgi gruntowej dla gminy 
Załuczne sporządzone do publicznego prze­
glądnięcia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można w sądzie powiato­
wym, lub przed komisyą hipoteczną w dniu 
5 czerwca 1878, w którym dalsze dochodze­
nia miejscowe prowadzić będzie.

Nowytarg dnia 25 maja 1878.
O. k. komisarz hipoteczny 

Adler.
(3107 i —3) E  d y k  U

Ł. 343. C. k. sąd powiatowy podaje
niniejszem do wiadomości, że w dniach 28 
czerwca, 19 lipea i 30 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się tu 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności w Robakach pod 1. k. 216 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej do Mykiety 
Makowija należącej, na zaspokojenie preten­
syi Mojżesza Tillingera w kwocie 25 złr. w. 
a. z pn. a to przy pierwszym i drugim ter­
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej-
w trzecim zaś terminie i niżej tejże za ja-
kąbądź cenę.

Cena wywoławcza i szacunkowa 55 zł- 
wadyum 5 zł. 50 cnt.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 19 marca 1878.
(3065 1—3) E  d y  fe t.

L. 4197. 0. k. sąd powiatowy w Ni' 
sku ogłasza, że w celu zaspokojenia prze/' 
Mindlę Sterniichtową przeciw Marcinowi Pi­
łatowi wywalczonej, należytośei wekslowe1 
70 złr. aw. z pn. w e. k. sądzie pow iatow y!” 
w Nisku w dniach 24 czerwca 1878 24 Hp' 
ca 1878 i 27 sierpnia 1878 każdym razej” 
o godzinie 10 przed południdm odbędzie ą1? 
licytacyjna sprzedaż realności włościański^
w Wolinie pod 1. k. 10 położonej dłużni­
ków własnej na 1095 złr. oszacowanej, kto>'‘) 
w dwóch pierwszych terminach poniżej sza­
cunku sprzedaną nie będzie.

Dalsze warunki licytacyi przejrzeć wol” 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko dnia 9 lipea 1877.

na który wszystkich wierzycieli konkur- 
wych pod tym r y g o rem  wzywa, iż m e s  
wający uważani będą za przystępujących

pro w

39
Pn
18

(3078) E  d  y  b  t .
L. 40. Podpisany komisarz konkursu 

wy upadłości Peretza Mechlowicza ogłusZfl 
niniejszem, iż celem likwidacyi dodatko* 
zgłoszonych pretensyj tudzież celem przyzb 
nia honoraryura p. zarządcy masy adw.  ̂
Forystowi wyznacza termin na dzień 
czerwca 1878 o godzinie 10 przed południe '

u c h w a ł y  w ię k sz o śc i. i 0 „ 0
T a rn ó w  dnia 28 marca 1878.
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(2872 2— 3) E  d y  k t
L. 13412. Lwowski e. k. sąd krajo­

wy wzywa posiadaczów zgubionego rewersu 
Zastawniczego przez galicyjskie towarzystwo 
kredytowe ziemskie Michałowi Korczyńskiemu 

zastawioną jedną akcę kolei żelaznej lwow­
sko - czerniowieckiej 1. 11532 wydanego na- 
sk-pującej treści „dnia 14 kwietnia 1871 za­
bawiłeś WPan dobr. w kasie galic. towa- 
r?yptwa kredytów, ziemskiego pod Art. 1204 
akcyę kolei żelaznej lwowsko - czerniowieckiej 
( 11352 dto. 1 listopada 1866 na 200 złr. 
?■ w. z załączonemi kuponami, z których 9ty 
liż dnia Igo maja 1871 jest płatny i na to 
trzym ałeś zaliczkę 100 złr. w. a.“ aby ta­
towy w przeciągu roku licząc od dnia trze- 
c>ego ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga­
ic ie  lwowskieja sądowi tutejszemu przedło­
żyli, gdyż inaczej takowy za amortyzowany 
Gnanym zostanie.

Lwów 6 kwietnia 1878.
(2988 3—8) E d y  k h

L. 355. W dniach 7 czerwca, 5 lipca 
> 9 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
8ądzie w sprawie egzekucyjnej Abrahama Bo- 
S'en przeciw Jędruchowi i Jewco małż. Sy- 
dor o zapłacenie 90 zł. w. a. z pn. egzeku- 
eyjna licytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 
83 w Staromsiole położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, a rzeczonych dłużników 
Własnej pod następującomi warunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa w mowie będącej realności 
w kwocie 415 zł.

2. Wadyum wynosi kwotę 41 złr. 50 
ct. w. a.

3. Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej riiej, zaś w trzecim terminie, tak­
że niżej ceny szacunkowej i wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
^  zwykłych godzinach służby.

Z c. k sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 20 kwietnia 1878.

(2911 3—3) E  d  y  Is U
L. 2787. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Jawdochi Didunek w kwocie 181 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się dnia 13 czerwca, 
4 lipca i 1 sierpnia 1878 publiczna licytacya 
kawałka gruntu „Brykowa dołyna" pod nr.

w Kotuzowie Mykity Pastuszanezyna wła­
snego z tern, że na pierwszych dwóch ter­
minach tenże przynajmniej za, zaś na trze­
cim i niżej ceny szacunkowej 180 zł. pozby- 
tym zostanie. Wadyum wynosi 10°/o-

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Podhajce dnia 13 kwietnia 1878.
(2993 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 9765 O. k. sąd krajowy w Krako­
wie niniejszem wiadomo czyni, iż dla prze­
prowadzenia dozwolonej uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 27 Marca 1878 
k 15933 egzekucyjnej publicznej sprzedaży 
dóbr Ostrów Szlachecki z przysiółkiem Ko­
morów, w powiecie Bocheńskim położonych 
Wedle Dom 407 pag, 410 n. 15 haer. Hen­
ryka Komara własnych w celu zaspokojenia 
Wierzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego we Lwowie w kwotach 7066 zł. 
891j2 ct. w. a. oraz 3567 zł. 68 ct. w. a. z 
Pn. wyznaczone zostają dwa termina to jest 
18 czerwca i 23 lipca 1878, każdym razem 
u godzinie 10 zrana, na których odbędzie się 
sprzedaż powyższych dóbr w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie pod następującemi 
Warunkami: ^

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
Przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
50.800 zł. w. a. W pierwszym-i drugim te r­
minie, dobra te niżej ceny wywołania nie 
będą sprzedane.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, z 
Wyłączeniem prawa do wynadgrodzenia za 
Niesione powinności poddańcze, i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy­
wołania, mianowicie sumę 5080 zł. w. a., 
Hdź w gotowiźnie, bądź w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
^stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego, lub austr. Banku narodowego, albo 
^2 w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
Wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
kad wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, jako wadyum złożyć.

Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez złoże- 

‘ bia wadyum. Wadyum najwięcej ofiarującego 
I ^trzymanem i jeżeli w gotowiźnie złożone 

było, iemuż w cenę kupna wliczonem, innym 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwró- 

toHem będzie.
Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 

8jm terminie przynajmniej za cenę wywoła- 
sprzedane nie były, natenczas w celu u- 

Pżenia ułatwiających warunków, wyznacza 
bą termin sądowy na dzień 27 sierpnia 1878 
^.godzinie 10 rano z tern oznajmieniem, iż 
m^stawający na terminie wierzyciele hipote­
k i ,  jako do większości głosów stawających

przystępujący uważani będą. Reszta warun­
ków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny wraz 
z kartą stanu posiadania przejrzane być mogą 
w registraturze c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie.

O czem galicyjskie towarzystwo kredyto­
we ziemskie we Lwowie pp. Henryk Komar 
do rąk ustanowionego kuratora dr. Góreckie­
go. Juliusz Milieski, Karolina ba. Hangwit- 
zowa, Dawid Weiser, Eugenia Siemońska, 
Anna Chromy, Ludwika Komarowa, Piotr 
Heisek, H. Eibenschiitz, Erazm Niedzielski, 
Antoni Niedzielski , Aleksander Skrzyński, 
galicyjskie towarzystwo parcelacji i budowy 
w Krakowie, bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu w Krakowie, galicyjski zakład kre­
dytowy ziemski w Krakowie, Czesław Kiesz- 
kowski, towarzystwo wząjemuych ubezpie­
czeń w Krakowie, Jan Kanty Kirchmajer, 
Alfred Mielieski, firma handlowa Kurnatow­
ski et Oomp. w Krakowie, Salomon Klau- 
sner, c. k. Prokuratorya skarbu we Lwowie, 
wreszcie ci wierzyciele, którzy by po duiu 6 
lutego 1878 do hipoteki weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanawiającego się dla nich kuratora 
ad actum Dr. Ferdynanda Wilkosza w Kra­
kowie, zawiadomienie otrzymują.

Kraków dnia 26 kwietnia 1878.
(2990 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2204. W dniach 28 czerwca, 30 
lipca i 30 sierpnia 1878, każdym razem o 
11 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności pod liczbą 341 w Roha­
tynie położonej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, Mikołajowi i Hance Harasymom przy­
należnej, celem wydobycia pretensyi Eizyka 
Feldblum w kwocie 140 zł.

Cena wywołania 432 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Rohatyn 20 maja 1878.
(2987 2—3) Obwieszczenie.

L. 2846. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 93 zł. 
76 ct. w. a. zpn.  przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. konsk. 105 subrep. 52 w Be- 
łejowie położonej, dłużników Maruni i An­
toniego Swistonów, a względnie leżącej ma­
sy z miejsca pobytu niewiadomego, Antonie­
go Swistun własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiyjp .^jjiia

I. 21 czerwca,
II. 2 sierpnia 1878,
III. 4 września

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. w a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. eeny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 8 maja 1878.

(2981 2— 3) E d y k t
L. 12651. O. k. sąd powiatowy miej. 

del. S. II. we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, że Piotr Moos przeciw Doro­
cie Held, a względnie jej spadkobiercom pod 
dniem 21 listopada 1877 1. 12651 pozew o 
własność realności, pod 1. 12 w Zimnejwo- 
dzie wniósł, który do rozprawy ustnej na 
dzień 22 czerwca 1878 o godzinie 10 przed 
południem zadekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu Doroty Held 
a względnie jej spadkobierców wiadomem nie 
jest, przeto c. k. sąd powiatowy S. II. do 
zastępowania i na tychże koszta i szkodę tu­
tejszego ad w. dr. Siterskiego z substytucyą 
adw. dr. Roińskiego kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicji przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili lub innego za­
stępcę wybrali" i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 27 listopada 1877.
(2949 3—3) O lm ie A z c s e n ta .

L. 3966. Na żądanie Feigi Lustmann
2 ślubu Guttmann, właścicielki handlu mąki 
w Rzeszowie, w myśl § 62 ust. 1 ustawy 
konk. c. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 0- 
twiera niniejszem konkurs do ruchomego, 
gdziekolwiek się znajdującego i do nierucho­
mego w krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
z r. 1869 obowiązuje, znajdującego się ma­
jątku tejże Feigi Lustmann 2go ślubu Gut- 
mann, ustanawia komisarzem konkursowym
c. k. radcę sądu krajowego p. S z m y d z i ń s k i e -  
go, a tymczasowym zarządcą masy adw. p. 
dr. Reinera i wzywa wierzycieli, aby na ter­

minie dnia 81 maja 1878 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym przed wymienionym ko­
misarzem konkursowym stanęli z dokumen­
tami ich pretensye uwierzyteiniającemi celem 
postawienia wniosków względem zatwierdze­
nia dotychczasowego lub zamianowania no­
wego zarządcy masy i tegoż zastępcy tu­
dzież eelem wyboru wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa sąd tych, którzy by prze 
ciw masie konkursowej Feigi Lustmann 2go 
ślubu Gutmann jako wierzyciele wystąpić 
chcieli, aby swe preteusye nawet w tym "ra­
zie, jeżeli co do tychże spór jest w toku, do 
10 sierpnia 1878 w sądzie tutejszym stosow­
nie do przepisów ordynacyi konkursowej pod 
skutkami tą ordynacyą zagrożonemi zgłosili 
i takowe przy terminie likwidacyjnym, który 
się na dzień 2 września 1.878 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym wyznacza, likwida- 
cyi i oznaczeniu pierwszeństwa przed wyżej 
wzmiakowanym komisarzem konkursowym 
podali.

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
przysłużą prawo stawającym wierzycielom, 
którzy swe pretensye zgłosili, przez wybór 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli inni osoby ostatecznie powołać.

Wierzyciele, którzy po za siedzibą sądu 
tutejszego mieszkają, winni są w zgłosze­
niach swych pretensyi wskazać zarazem peł­
nomocnika tutaj mieszkającego, •któremuby 
dalsze uchwały doręczone być mogły, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
„Gazecie Lwowskiej."

Rzeszów, 16 maja 1878.
(2985 2— 3) Obwieszczenie

L. 3039. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 21 czerwca, 26 lipca i 
30 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności Hrycia Magac 
w Stebniku pod 1. k. 4/27 położonej, na za­
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe­
go włościańskiego w kwocie 294 zł. w. a., 
z ceną wywołania 600 zł., a wadyum 60 zł. 
austr. wal.

Waruuki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Sabina Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 24 kwietnia 1878.
(3038 3—3) Obwieszczenie.

L. 993. W dniach 5 czerwca, 5 lipca 
i 5 sierpnie 1878, każdym razem o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności Mikołaja i 
Maryi Hynda własnej pod 1. 34/18 w Nieho- 
wicaoh położonej na rzecz ck. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego celem pokrycia 100 
złt'.| z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
wadyum wynesi 30 zł.

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżsżą 
na trzecim zaś i niżej tej ceny sprzedaną.

Bliższe waruuki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rudki 30 marca 1878.

(3033 3 —3) E  d  y  k h
L. 1452. Dnia 12 czerwca. 17 lipca i 

21 sierpnia 1878 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa licytacyj­
na sprzedaż realności pod !.k. 36 w Brzozo­
wie ciało tabularne stanowiącej Eduarda Ku- 
bego i innych własnej na zaspokojenie pre­
tensyi gminy miasta Brzozowa w ilości 194 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1140 zł. wa­
dyum 114 w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach r e ­
alność tylko za cenę szacunkową lub wyżej, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
akt opisania i oszacowania wolno w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów dnia 27 marca 1878.

(3070 2—3) E  d  y  k  t»
L. 24751. Lwowski c. k. sąd krajowy 

z powodu wniesionej dnia 14go b. m. proś­
by Menaschego i Leji małż. Juer jako dzi­
siejszych właścicieli Lwowskiej realności C. 
n. 426 3/t o przynaglenie Cdii Londau a 
względnie jej spadkobierców do wykazania 
iż prenotacya sumy 300 duk. hoilenderskieii 
na jej rzecz w stanie biernym ciężącego jak 
Dom. 7-3 pag. 354 n. 16 i 17 on, na 
częściach Lwowskiej realności ,C. 1. 426 3/4 
dla Pinkasa Jakóba Landau, prawa lOciolet- 
niego mianowicie od Igo grudnia 1843 do 
-30 listopada 1853 trwającego najmu pomiesz­
kania, w rzeczonej realności na podstawie 
wyroku polubownego z d. 20 sierpnia 1822 
i deklaracji z d. "9tego lipca 1826 jak Just. 
119 pag 356 n ^ L  on. uskuteczniona jest u- 
spraw iedliw io j|^H k iż usprawiedliwienie jej 
w toku się > ^^^H fr> od  rygorem wykreśle­
nia tejże j^ ^ ^ ^ ^ B is ta n a w ia  się dla rze­

czonej Hali Landau urodzonej Maser z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej ewentual­
nie zaś dla jej również niewiadomych spad­
kobierców kuratora ad actum w osobie p. 
adw. Dra. Sokala z substytucyą p. adw.Dra. 
Byka, a doręczając powyższą proźbę ustano­
wionemu p. kuratorowi i wyznaczając celem 
rzeczonego wykazania termin w sądzie tutej­
szym na .dniu 11 czerwca 1878 o godz. 11 
z rana o tem nieobecnych przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 18 maja 1878.

(8062 2—3) E d y k t .
L. 4720. 0. k. Sąd powiatowy w An­

drychowie przedsięweźmie w dniach 18 czerw­
ca, 16 lipca i 20 sierpnia 1878 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu sądo­
wym eelem zaspokojenia wierzytelności El­
żbiety Gieruszczakowej w kwocie 20 złr. w. 
a. z p. n. przymusową sprzedaż realności 
N. k. 116/126 w mieście Andrychowie po­
łożonej wedle ks. gł. miasta Andrychowa 
Tom. II pag. 8 i 9 w. III haer. do masy 
spadkowej Katarzyny z Koniarczyków Burej 
należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1119 zł. 
w. a., poniżej której realność ta na pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie bę­
dzie.

Wadyum wynosi 112 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, akt oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomego wierzyciela 
Samsona Lindnera oraz tych wierzycieli, któ­
rymby niniejsza rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być niemogła, lub którzyby po dniu 
11 stycznia 1878 do hipoteki tej realności 
weszli ustanowiony adw. Dr. Krobicki w Wa­
dowicach.

Andrychów dnia 26 lutego 1878.
(2983 2—3) E d y k t .

25109. G. k. sąd krajowy we Lwowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1.
D. p. p. położony Majątek Sindla Ramras 
właściciela realności w Lubaczowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sędziemu Turzańskiemu w L u­
baczowie jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana Ignacego Strokę w Lubaczowie 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów służących do wykaza­
nia ich pretensyi poczynili swe wnioski co 
do tego zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin na dzień 
31 maja 1878 godzinę 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Lubaczowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
w ck. sądzie powiatowym w Lubaczowie we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 lipca 1878 i po­
dać ją na terminie 22 lipca 1878 godzinę 10 
przed południem wyznaczonym c. k. sądzie 
Lubaczowskim odbyć się mającym do uzna­
nia płynności i oznaczenia prawa pierwszeń­
stwa, chociażby o nią spór już był wyto­
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swo- 
mi pretensyami.'przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy zastępcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej,

Z e. k. sądu krajowngo
Lwów dnia 15 maja 1878.

(3035 2 —3) E  d  y  k  I .
L. 10676. O. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Samuela Billeta w su­
mie 41 zł. niemniej kosztów egzekucyjnych 
w snmie 1 zł. 1 zł. 4 cnt. 8 zł. 26 cnt. 1 
zł. 41 i 10 zł. w. a. odbędzie się dnia 27 
czerwca, 2 sierpnia i dnia 30 sierpnia 1878 
w gmachu tutejszego sądu każdym razem o 
gociz. 9 rano publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 4 w Mikulieacb położonej, Marcina P ła­
zy własuość stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość są­
dowego oszacowania w sumie 745 zł. niżej 
której ceny ta realność przy pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi kwotę 74 zł. 50 cnt.
Dalsze warunki licytacyjne mogą być 

w sądzie widziane.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wionym został kuratorem c. k. notaryusz 
Wodecki w miejscu.

Przeworsk 20 stycznia 1878.



(3053  3— 3 ) © g l o s a e m l c .

L. 8789. Podaje się do publicznej wia­
domości, iż hurtowna sprzedaż tytoniu w 
Liszkach w powiecie skarbowym Krakowskim, 
z którą połączona jest drobna sprzedaż stem­
pli, obsadzona być ma w drodze konkurencyi.

W roku 1877 wynosiła wyprzedaż ms- 
teryałów tytoniowych w wartości 23326 złr. 
77 cnt., stempli w wartości 1659 zł. 9 cnt.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
wysokości 50 zł. i świadectwa pełnoletności 
i moralności mogą być wniesione najdalej 
do 14 czerwca 1878 godz. 2giej po południu 

1 do c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kra­
kowie na ręce naczelnika tejże.

Bliższych szczegółów i warunków za- 
siągnąć można w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej w Krakowie, i u wszystkich nad­
zorów straży skarbowej powiatu Krakow­
skiego.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Kraków dnia 17 maja 1878.

Doniesienia prywatne.

l i c l a ł  l o r a w l B c k i (3095 2—2)

o .  k .  S o t i i r y u s i B  
przeniósł swoją kancelaryę poci I. 7, 
plac Maryacki, róg i-l. Kopernika, dom 

Penthera we Lwowie.
(288S 5 -  15)

K. k. priv. Erzherzog Albrecht Bahn.

K u n d m a c lm n g .
8 3 0 7 -

in Kenntniss
Die ilerren Aetiouare cPr k. k. priv. Erzherzog Albrecht Bahn werden h ie^1

8

Księgarnia
F. H. Richtera

i L w o w i e ,
poszu ku je

praktykanta 9
z dobrem wykształceniem  
szkolnem, mającego rodziców 

we Lwowie.
(3031 2 - 2 )

I W  P o ż y c z k i
na tabu larne majętności ziemskie i rea l­
ności miejskie w banknotach, mogą za 
moją interw encyą być uzyskane pod ba r­
dzo korzystnymi warunkam i, mianowicie 
za opłatą tylko 7°/0 rocznie tytułem  od­
setek wraz z am ortyzacją, przez co d ług  
już w 29^/a latach umorzony zostaje. — 
Bliższe wiadomości udzielam  ustnie lub 

pisempie na frankow ane listy

j P e r l m u t t e r
ul. Jagiellońska nr. 17, Ilgie piętro.

(3118 1 - 3 )

Zakład wodoleczniczy 
w  I A S I 0 W I E
został, o tw a rtym  z dn iem  15 m a ja  b.r.

Oprócz hydroterapii racjonalne j w edług zasad 
postępu, zaprowadzam leczenie elektryką i zarazem 
kąpiele elektryczne, jako najnowszą zdobycz w dzie­
dzinie wykonawstwa iekarskiego.

Umieszczenie chorych i kuchnia odpowiedzą 
wszelkim wymogom hygiony i speeyaJnym  wskaza­
niom leczniczym. (2967 o—3)

D r .  W ł a d y s ł a w  D o g d a r i s k i
były sekundaryusz szpitala pows echnego we Lwowie.

P raw ie  za clanna!
pomieszkanie

Dworek o pięciu pokojach z przynale- 
żytośeiami, ogrodem, stajnią i magatw-eni 
także małe pokoje po 4 zł. miesięcznie. N.-:- 
Łyczakow ie  za kaplicą na lewo, uliczka 
Ubocz 4. (3112)

Bliższych szczegółów udziela na miejscu 
Zarządca od 4 do 6 popołudniu.

xxxxxxxxoxxxxxxx x

p r z e c i w  g o l c o w i  i  r e u ­
m a t y z m o w i  ,

których główną c z e sa ł  składową, według ba­
dań chemicznych, .je s t s ó l  s a l ic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pism ach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy z leco n y m , do z u p e łn e g o  i s z y b ­
k ie g o  w y le c z e n ia  s ię  z  c ie rg łie ń  
goścow ycio i r c u i i i i i iy z m c w jd i .  
Tąkowc usuw ają najgwałtowniejsze bole gośco- 

j ,we ^ rcn m aty zn fcw s w kilku godzinach.
* Dziesięć proszków wraz z przepisom uży­

cia, kosztuje 1  z  1 . Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. TOBOSSEW ICZA

w e  L w o w i e .
(2790 3 - 6)

X
8

*
najlepszego i czystego aroma­
tyczno mocnego smaku, także 
jeden gatunek najlepszego i czyste­
go, jednakowoż słabszego smaku 

za pół kilo 90 ct.

Zieloną h w  Ceylon
w ogóle powyższym gatunkom co do 
mocnego smaku, i aromy się rów­
nającą w najp iękn ie jszym  
ziarnie
za pół kilo po 100 i 104 ct.

Blade gatunki kawy
zupełnie czystego i dobrego smaku, 

za pół kilo 75 i 80 ct. 
poleca

0. T. Winckler
we Lwowie.

(3032 2 - 3)i t o o o o o c o o o o o o o c

{Fabryka tapetl
*G.

zawiadam ia niniejszem uprzejm ie , iż 
kom pletną kollekeyę tegorocznych wzo­
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (ioeo fabryka) począwszy 
od 15 ct. Stolon (sążeń Q ) ,  aż do 
najbogatszych i najw spanialszych im itu­
jących: gobeliny, at-lsły, a d a ­
m aszki , dyw any , cretoisy, 
skóry w ygniatane, w kolorach i zło­
cone, oraz wielki wybór listew  i orna- 
mentacyj plastycznych (z masy papier.), 
otrzym ał na skład nasz główny reprezen­

tan t d la Galicyi i Bukowiny

,p. N. SCHULZ
wę Lw ow ie  ul. P ań sk a  nr. 5,
który upoważnionym jest w im ieniu na- 
szem zawierać układy i udzielać k redy t

n
i  *
*  n *
*

K X K K X K * o x f tK x x * t tx
nieograniczony.

(2402 9 12)

(2604) (3119)

Dnia 4 czerwca b. r. począwszy od godziny 9 z ra­
na odbędzie się w lokainośeiach, magazynu na tutejszym 
dworcu publiczna licytacya rzeczy w przeciągu roku 1877 
w obrębie kolejowym znalezionych, o które dotychczas 
właściciele się nie zgłosili.

Na tę licytacyę zaprasza Się wszystkich p. t. mają­
cych chęd knpna.

Dyrekcya c. k. uprzyw. galic. d ro g l^ e la - 
 znej Karola Ludwika.

1.

2.
8.

4.

5.
6.
7.

gesetzt, dass dra

dritte ordentlicEie Crejieral Tersammlung'
i Freitag den 28 Juni 1878 Yormittags 10 Uhr im Yortrags-Saale des osterr. Bisenbab11 

q  j Glubs in Wien (Musikvereins-Gebaude) Oanoyagasse Nr. 4 ebener Erde stattfindet.

Q I Tagesordnung:
Bericht des Yerwaltungsrathes uber die Gesehaftsgebahrung und Yorlage der 
pro 1877, sowie Brtheilung des Absolutoriums. .
Bericht des Bevisionsausschusses uber die Priifung der Eeehnungen des abgelaU 
nen Jahres.
Antrag imd Beschlussfassung uber die Verwendung des fur die Actien erubrigeU 
den Theilbetrages des Staatsgarantie-Zuschusses.
Genehmigung des Absatzes 8 des mit der k. k. Eegierung abgeschlossenen Pro*0 
eollar-Uibereinkommens vom 18 Mai 1878 betreffend die Festsetzung der Da^, 
der Steuerbefreiung, der Concession und der Nichteinlosbarkeit der Bahn. (Art 26: 
32 und 33 der Concessionsurkunde.)
Antrag auf Entlohnnng des Yerwaltungsrathes und Beschlussfassung hieruber. 
Erganzung des Yerwaltungsrathes.
Wahl von 3 Revisoren und 3 Ersatzmannern zur Priifung der Gesellschaftlicbe)J 
Eeehnungen fur das laufende Jahr.

Die stimmbereebtigten Herren Aetiouare, welche an dieser General Yersafflb1’ 
lung Theil zu nehmen wiinschen, wollen ihre Actien in Gemassheit des § 34 der Statut®11 
bis langstens 14 Juni 1. J. in Wien bei dem Wiener Bankverein I. Herrengasse Nr. 10- _ 
in .Frankfurt a/M, bei der deutschen Yereinsbank oder bei Herrn von Erlanger & Sóh111' 

deponiren.
Der Erlag der Actien bat unter Anschluss zweier arithmetiseh geordneter. u® 

vom Einreicher eigenhiindig unterzeichneter Consignationen zu geschehen.
Ein Exemplar der Oonsignation erhalt der Doponent mit der Empfangsbestąh' 

guug versehen zuriick und es werden nac-h ausgehaltener General-Yersammlung die Acti«u 
nur gegen Eiickstelluńg dieser Oonsignation ausgefolgt.

Die Herren Actiouiire werde aufmęrksam gemacht, dass laut § 35 der Statu^11 
je 25 Actien zu einer Stimme berechtigen, dass ferner ein Actionar nicht mehr ais ein® 
Yollmacht iibernehmen darf, und der Bevollmachtigte selbst stimmberechtigt sein musS’ 
Diese Yollmacht ist spii.test.ens 2 Tage vor dem Zusammentritte der General-Versammluń^ 
im Central-Bureaa der Gesellsehaft in Wien Stadt, Oanoyagasse Nr. 5 Mezzanie, a«s' 
zuweisen.

Pflegebefohlene und juristisehe Personen werden durch ihre gesetzlichen, 6®' 
ziehungweise statnarischen Eeprasentanten, Frauen durch Bevollmachtigte yertreten, oh,ltł
dass diese Yertreter selbst-Actionare sein mussen.

W i e n ,  ara 25 Mai 1878

© er ¥erwaltung-sr atli.
(Naehdruok wird nicht iionorirt.)

I.. t.719/7o-. D o n i e s i e n i e . (3098)

Z dniem Igo czerwca 1878 r. wchodzi w życie 
Taryfa wyjątkowa dla przewozu żelaza i stali i t. d., ^  
ruchu komunikacyjnym od stacyj kolei północnej cesarza 
Ferdynanda i Koszycko-Bogumińskiej do Galicyi, a znoi 
się wskutek tego równoimienna taryfa z dnia 10 kwietnia 
1877 wraz z dodatkiem L

Wiedeń 24 maja 1878.

Generalna ©yrehcya
c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

L. 6654. Ces. kr.

Kolej galicyjska Im
uprzyw. (3097)

Karola Ludwika.

Z dniem 1|18 czerwca 1878 r. zaprowadzają się " 
związkach środkowo - rossyjsko - austryackim i środkoW0" 
rossyjsko - galicyjsko - niemieckim:

a. Dodatek 1 do zeszytu I (Postanowienia regulamin(We 
i klasyfikaeya z dnia \ s września 1876);

b. Zeszyt II, nowy (ruch komunikacyjny z Austryą) ^  
miejsce zeszytu II z dnia % września 1876;
Dodatek I do zeszytu III (ruch komunikacyjny z Nie]3r 
cami z dnia x j 13 września 1876); *
Dodatek I do przepisów o wskazaniu drogi prz©^ 
kom (instradowaniu) z dnia % września 1876;

Powyższych egzemplarzy dostać' można w ko 
cyalnem biurze we Lwowie i w ekonomaeie w W iedn

Wiedeń, dnia 25 maja 1878.

c.

d.

Genera i t i u*
,?< (bruka -lego, ul, ę^arreckiego, dom Wernera, 1. 18.


